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Adres Sejmu galicyjskiego
-opiewa w caUj o ł‘0w?s :

S ^ J J a i a i e ł s s /  P » n l e !
jNowow^bruny sejm król. Galicji i Lodo- 

m erjf z w k. Krakowuk iem nie byłby szczeryn 
tłumaczem uczuc i przekonań ożywiających lu- 
daosó tego k ra ju , gdyby przystępuje do pracy, 
do której jest powołanym, nie złożył u ątopni 
tronu przedewszystkiem zapewnienia niezłomne] 
wierności i przywiązania do twojej Najj. r a n i e . 
najdostojniejszej osoby i do twego pełnego chwa
ły panującego domu.

Z wdzięcznością przeehownjemy w naszycn 
sercacn pamięć wspaniałomyślnego aktu, którym 
W asza cesarska, i król. apostolska Mość raczy
łeś powołać w iw at laay do współudziału w wy 
konywaniu władzy usi awodawczej.

„Nieustanną około dobra kra^u tego pieczo 
łowitosć uznajemy w tych pot anowieniach aaj 
wyższych, któremi raczyłoś > ijj r a n ie ! przy
wrócić nam piti wszy i tuezoędny warunek na 
rodowego rozwoju, otwierając szeroką drogę wy
kształcenia w ojozys-tej czerpanego mowie. Tobie 
Najj. Panie zawdzięczamy przywrócenie języka 
naszego w rządzie, w sądach i szkołach. Tobie 
utworzeni o najwyższej instytucji naukowej, która 
imię Twoje zapisaia obok wiekopomnych założy
cieli najstarszego w Polsce cni m ersytetu. W dzię
czność nasza do Najdosi ojm^szego dawcy swo- 
Dód i krzewiciela oświaty jest tem żywszą, że 
z wszystkich ziem polskich, ta  jedynie dzielnica 
p o i dobroczynnym b tr łem Waszej c. k. apostol
skiej M ości, cieszy się bezpiecznem używaniem 
lajdroższych dla ludzkości skarbów: wiary, nt 
rodowości, oświaty.

„Ufne w mądrość i łaskawość monarchy po
przednie sejmy wypowiadały otwarcie potrzeby 
i życzenia kraju. Treścią wypowRdzńnyuh ży
czeń było zawsze rozszerzenie samorząda krajo
wego w zakresie ust&w idawczym i administra
cyjnym. Ich podstawą była odrębność tego kra
ju  od innych krajów monarchii pod wzgięaem 
narodowym , społecznym i pod względem stosun
ków ekonomicznych. Ta odrębność wymaga nie
zbędnie odrębnego Galicji w mon&rchji stano
wiska

Nie przeboleliśmy tego, że statutem krajo
wym nadana sejmowi prerogatyw a, została ma 
Ustawą państwową odjętą; preroga ,vv a Ln/ra 
była wyrazem politycznej indywidualności tego

^  „W  słowach, z wysokości tronu nęjedno- j 
krotnie wypowiedzianych czerpismy otuchę , ze 
przyjdzie czas , w którym sejmowi i władzom 
krajowym zostanie przyznanym taki zakres Izm 
ła u ia , jakiego się dla nich Galicja ze wzg *?du 
aa dobro kraju  zespolone z dobrem całego pań
stwa , domagała i zawsze domagać będzie.

„Żądań kraju, obrazu potrzeb naszych, nie 
przedstawiamy teraz w formie ściśle określonej, 
bo nie pora wznawiać wewnętrzne spory, kiedy 
wypadki wielkie, douiusłości wymagają skupienia 
wszystkich sił i całej potęgi monaickji.

„Pod hasłem p-sywrócania praw narodo
wych, pod hasłem jedności religijnej i plemien
nej, wzniecono u granic monai chji krwawą woj
nę, wojna ta  Osłania dążnsści, którjcL ostate
cznym crlem iest ujarzmienie wszystkich naro
dów słowiańskich w imię pauslawizmu. Tak dą

„ności te, jak i srooui używane do ich przepro
wadzenia grc ine są dla -monarcbji austrjackibj.

^Oświadczenia «ządów obu części cesarstwa 
są nam pożądaną rękojmią, że -monarrhja nie 
jest skrępowaną żadnemi zobowiązaniami, i  nu
dzą w nas otuchę, że nie wstąpi na drogę, ńa 
którejby jej potęga matwiała owym dążnościom 
zwyoięzTWo.

„Nieprzepartym wałem przeciw ty n  za
trważaj* sm prądom mogą być jedynie te naro
dy słowk-ńskie. któic nie chcą się zrzec swej 
narodowej odrę Dności.

jNarod polski wierny swemu, dziesięciowie
kową histoiją stwierdzonemn posłannictwu, w 
pełnem poczuciu swej niezliczonemi ofiarami i 
rierpienwmi niespożytej -żywotności, uigdy oię 
nie zrzeknie swej odtębności narouowej

„Takim ożywieni duchem, z zapałem pój
dziemy za głosem 'Waszej cesa*skiej Mości w 
chwili, w której do czynnej obrony interesów 
monarchji przeciw groźnym dla niej dążuośoiom 
powołasz wierne Twe ludy.

,/Skłaaają< to oświadczanie u stopni tronu, 
przejęci wiernością i miłością dla ciebie Najjaś. 
Panie 1 piosimy Boga, aoy cię uajmiłośeiwszy 
cesaizn i królu wspierał zawsze swą wszechmo
cną i świętą -opieką.11

Suma StM W  aallamcl
-w S e j m i e  k r n l o w y m .

'Wszechstronne ząjfde się waszj sprawą 
stowarzyszeń, tak ważną dla kraju, budzi 
we mnie otuchę, że pozwolicie umieścić kilLa
Uwag o Sprawońdam u komiiji admiHibfi acyjn»j 
{tibjnu) tf priadmioęie fftboimia kraju, zasilania 
kos salu skowych z J^^duszu krajowego {1. 561/S.)

Czytelń kom pisma waszego wiadomo, że 
sprawę zasilenia stowarzyszeń zaliczkowych z 
funduszu krajowego (w formie pożyczek zwro
tnych) poruszył zeszłoroczny wniosek po$u 
łćyblikie wicza, w Sejmie nczyniony i Walne 
Zgronu.dzen.e Związku Stowarzyszeń dnia 4. 
marca i 29. lipca Dr. Zasada, której się tu trzy
mano, była. że kraj dopomagając do rozwoju 
slowarzyszeń dopomoże do rozwiązania kwestji 
lichwy i zubożenia kraju. Tym duchbm też 
ożywione były sprawozdania dwóch ankiet, do 
pizeduiiuta tego przez Wydział krajowy powoła
nych. W idne Zgromadzenie Związku swwarzy 
,zeń dążąc do s a m o d z i e l n e j  instytucji 

finansowe) dla stowauyszefi, uzn&ło na razie za 
jedynie możliwe załatwienie tej tprawy w zało
żeniu K o ł a  k r e d y t o w e g o  s t o w a r z y 
s z e ń ,  któreby zasilał kraj z funduszów swoich 
pożyczką dłngo Terminową a ile możności nisko 
oprocentowaną. K u temu dążącą też petycję 
miał wystosować do Sejmu Patron Stowarzy 
s*eń Petycja wniesioną została, lecz treść jbj 
nie jest nam wiadumą, a nawet członkowie wy
działu Związku, ani redakcja czasopisma Zwiąż*k 
o nit*' powiadomioną nie została.

N a poustawie jednak wyż wzmiankowanego 
sprawozdania W j działu krajowego (względnie 
przezeń wysadzonych ankiet) i na skutek pe 
tycji Patrona, wygotowała komisja administra 
cyjua Sejmu nasz^gu sprawozdanie w tym przed
miocie.

Przedewozystkiem ośmielę się zauważyć, że 
niektóre sfery z pewną p r e d y l e k c j ą  błędnic 
stowarzyszenia nnDze nazywają k a s a m i  z a l i  
c z k o  w e m i , tak nazywa je wniosek dra Zy- 
blikiewicza i tak komisja administracyjna. Trudno 
przypuszczać, aby członkowie tej komisji, zwłasz 
cza jej sprawozdawca dr. Piłat., nie znał wielkiej 
różnicy, jaka nachodzi między kają, a stowa
rzyszeniem z&liczkuwem. Lecz mniejsza o to,

Wyraz „stowarzyszenie* nie dobrze jest widzkny 
w pewnych kołach, a pizekręcanie nazwisk „mniej 
znanych* należy dc „szyku!“

Nadnuanić również wyj-aria, że sprawozda
nie komisji w motywowaniu swoich wn.osków 
opiera się wyłącznie na datach zaczerpniętych 
z „Rocznika Stowarzyszeń." autora mniejszych 
uwag, lecz nie przy*,u*je się do tego wcale spra
wozdanie i eużywa Rocznik ten raz tylko Swspo
mnianą pabliLacją*, chociaż jej nigdzie nie wspo>- 
mina. Uwagę tę  czynię d la teg o , bo Roczniki’ 
Sto r / a r zyszen zasilane nraterjolcm tylko prze? 
Stowarzyszenia, są ich wiasną plącą i skrzę 
tnością do skutku dopruWadzonem dzii fem, bez 
współudziału władz krajowych i krajowego biura 
statystycznego. Nie pojmuję też, dla czego ko
misja adininistracyjuH żenuje się przyznać, że 
wiadomości o stowarzys^enmch od nich samych 
zaczerpnęła.

Sprawozdanie rseczwae wykazawszy, oparte1 
na datach R u c z n i k a  s t o w a r z y s z e ń ,  jakie- 
mi funduszanu stowarzyszenia nasze rozporzą
dzają; d , ja lich  owoców praca i umiłowania, ich 
doprowadzają, wydaje stowarzyszenmm nwzym 
wcaie pocniebne świadectwo:

„Również i skutki kredytu frdżielonegB przez 
s< owarzyszenia(T) jeżyli kasy zalR*kowe przedsta
wiają się pomyślnie. Jeżeli gawp wdród na
szego społeczeństwa, w którem cnoty gospodar
cze tak mało dotąd są rO*winięle, " bra^. oświa
ty w nąi liczniej szych waistwacl ludności prze 
szkaćza należytemn ocettienii. przez nią skutków 
czynności prawnych i ekonomicznych, n« leży cią
gle pamiętać o tern, że kredyt jest ś rodkiem o- 
bosiecznym, ze nadmierne lub niewłaściwe jego 
użycie zamiast pożytku sprowadzić może szkodę, 
zamiast podniesienia gospodarstwa, ruinę, czego 
smutne a niestety tan liczne w kraju widzimy 
dowody. Stowarzyszenia zaliczkowe nwiględnia 
ją tę prawdę: za3tosowają wysokość kredytu nie 
tylko do zdolności kredytowej, tj. do możności 
spłaty, lecz nadto i do potrzeby dłużnika, którą 
szczegółowo badają, zaotosewują warunki spłaty 
do stosunków jego gospodarstwa, słowem opie
kują się dłużnikiem, pizyućzają do roztropnego 
użycia kredytu i do pun kiualności w spłatach, 
których ściśle pilnować muszą już we własnym 
interesie. Nadto stowarzyszenia zaliczkowe, znie
walając członków do „kKd&nia stopniowo coraz 
to większych kwot w -kj>» stowarzyszenia bn- 
dzą potężnie i ntrzym nją, ducha oszczędności i gro
madzą dla członków zasc>y, z których ci czer
pać mogą w potrzebie. W  ten sposób w okoli
cach, gdzie się rozwinęły, instytucje te  chronią 
ludność od lichwy i w ślad za Dią idącego y/y- 
właszczenij, i pracują skutecznie nad ekonomicz- 
nem, a poniekąd i moralnem podniesieniem tych 
warstw lndnuśoi, które w swój zakres oDjęły. 
To też jest ostatecznym ich celem , a nie zysk 
lub inna materjalna korzyść, na którą warstwy 
wyhszlałceńsze i Zamożniejsze, kierujące temi 
stowj rzyszeniam5, wcale nie liczą “

Dalej przyznaje sprawozdanie komisji, „że 
l e ż y  n i e w ą t p l i w i e  w d o b r z e  z r o z u m i a 
ny w i n t e r e s i e ,  k r a j u  u ł a t w i ć  s t o w a 
r z y s z e n i o m  u z y s k a n i e  f u n d u s z ó w  p o 
t r z e b n y c h  do d a l s z e g o  i c h  r o z w o j u ,  
mianowicie przez zasilanie icb pożyczkami z 
funduszów krajowych.*

Wykazawszy również, że kraj na lokacji fundu
szów w bankach akcyjnych traci tj. dopłaca do 
kuponu pożyczki z r. Ib73 1/i — mni ema 
sprawozdanie kom isji, że iokuiąc fur*dusze roz- 
pniządzalne krajowe w towarzys twach zaliczko 
wy eh na 7 °/0, kraj w dobrze zrozumianym swo
im interesie przyczyni się do rozwoju stowarzy- 
azeń, a na lokacji funduszów nic nie s.raci (je■ADU J / _ _ , W
szcze coś zarobi! P . a.). Lecz sądzi sprawozda

nie, że stowarzyszenia posiadające 1,652.469 -ł. 
fsnduszów w ła s iy d  i porękę przeważnie nieo
graniczoną przeszło 28.uO*) członków fmięazy ty • 
mi przeszło 1^00 właścicieli większych posiadło • 
śoi) tylko do p e w n e j  w y s o k o ś c i ,  a zatem 
tylko względne daie bezpieczeństwo poży
czkom krajowym których wysokości wpra-: 
wazie sprawozdanie nie okreóła, ale które 
nie mogą *obec -zasobów krajowych przenosi o 
kwotę 400.000, a najwyżej 50u 000 zł. t. j zale
dwie c z w a r t ą  część własnych fnadu&jów sto- 
warzyczeu, ł  d z i e s i ą t ą  część fundurzu ich o-, 
brotowego, jaki z koucein r. 1876 posiadałv. 
Aby bezpieczeństwa tego tunanszowi ł  rajoweuu 
przysporzyć, mniema sprawozdanie, i e należy o 
dalsze postarać się gwarancje i dla tego wnu»i: 

8 ejm uchwali:
1. Poleca się Wyaziałow: krajowem u, oby 

z rczporządzalsycn funiuszuw pożyczki krajo 
wej z rokn 1873 udzielał kasom zaliczkowym, 
które się o to zgłoszą , a ,]>r ;tćewszyatkiem no
we zawiązanym, pożyczek kilkoletnich (na 3 do 
6 lat) ratami umarzanyck, a po 7 proc oprocen
towanych, a to

a l b o  pod gwarancją powiatu, 
a l b o  pod gwarancją dwóch lub trzech zamo

żnych obywateli z tegoż powiatu},
a l b o  pod zbiorową gwarancją utworzonego 

w tym celu koła kredytowego, złożonego z więk
szej liczby kas zaliczkowych, podług warunków, 
jakie WydiJai krajowy szczegółowo p, zeyL3ze.

Uchwalę tę poda TTyazia! krajowy do wia
domości rcpreżentacyj puwiatowych, zachęcając 
j< do inicjatywy w zakładaniu nowych kas zali 
czkowych.

2. Poleca się Wydziałowi krajuwemu, aby 
celem powiększenia funduszu, przeznaczonego na 
pożyczki dla kas zaliczkowych, przystąpił w ra
zie potrzeby i w miarę tejże do zrealizowania 
reszty pożyczki krajowej z r. 1873;

3 poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
zau iązał rokowania z krakawskiem Towarzy
stwem wtajeiuuych ubezpieczeń, z galicyjską ka - 
są oszczędności we Lwowie i k&są oszczędności 
w Krakowit, celem przekonania s ię , użyliby tę 
zakłady nie zechciały przyjąć na siebie pośre
dnictwa w uazWamu kasom zaliczkowym poży
czek z funduczow krajowych, i pod jakieiui wa
runkami zechciałyby to uczynić/

4. Poleca się W ydziałowi krajowemu, aby 
na każdej gtoji sejmowej zdawał sprawę o uży
ciu tunduszn z pożyczki ki jowej roku 1873 dla 
k a s  z a l i c z k o w y c h .

Do wniosku ] go zauważyć w ypada:
W  dołach stowarzyszeń już dawno gwaran

cją powiatową, czy krajową uznano za niepo
trzebną i nieodpowiednią — a zasada ta  czysto 
k o m u n i s t y c z n a ,  zasada, aby cały powiat, 
względnie kraj poręczał interesa prywatne pe- 

!wnej części obywateli, w stowarzyszenia zespo
lonych, tylko wooec n a s z y c h  stowarzyszeń nie 
jest groźną, gdyż j?k to sprawozdawca, jako 
prawnik, dobrze wiedzieć powinien, tylko w na
szych stowarzyszeniach wobec ustawy z S. kwie
tnia 1873 dz p. p. 1 70 odwołanie się wierzy
cieli do poręki powiatu, lub kraju w praktyce 
jost wprost niemożebne. Z  n j  »amq przyczyny 
„gwarancja dwóch lub trzech obywateli powiatu" 
jest tylko czczę formą, która w dodatku uwłacza 
g o d n o ś c i  stowarzyszeń. Lecz ohie formy gwa
rancji ponętneuii z innych względów mogły się 
okazać komisji. Względy te, wypowiedzieć nale 
ży tu  otwarcie, są czysto socjalnej i politycznej 
natury, i, teg( my się właśnie obawiamy. Z tąd 
też w mysi uchwał zgromadzenia Związku tylko 
t r z e c i ą  alternatywę wnioski komisji uważamy 
za odpowiednią. Stowarzyszenia st_me dostate
czną dają gwarancję powiei zonym im funduszom.

a zespolone w koło kredytowe d la  tej atw ^ako- 
wo bardzo małej ofiarowanej nnm kwoty aż irndtc 
wystarczają.

Na 3 wnioski następne zgpdzić *ię gia&any, 
lecz wypada uam jeezcee nadmienić, że zaąnęU 
komisji, „aby reprezentacje powiatowe Jbrałj in i
cjatywę w zakładanin nowych kas (rećte stowa- 
izyszeń) zaliczko wycn," zdaniem naszem to samo 
ma tajne źródło, co i chęć wprowadzeait. g w a
rancji powiatowej lub dwóct L" trooah obywa
teli i i  nas oczy w i ś c i e  szmonciców) jako pra- 
wneg, warunku przy interesie 'pożycifcwwym mie
dzy stowarzyszeniami a krajem. Zapfśdjiąiy W -  
sztą, ozy sama komisja zaponmiaf? wfasbouwjfli 
ustępie swego sprawozdania, u ' sam . na Upr.*- 
pie tegoż wzmiankowała, ze właśnie -ku Asmu 
celowi istnige Z w i ą z e l  s t e w a r z y w M d i ?

Nie możemy feż pominąć milcz^p. m f  
ofiarowani nam stopa procentowa 7 ud śta jest 
za wy suką, «, twiećdzeuie komtoji, »  StoyfStty- 
szenia nasze płacą od wypożyczbnych n a  m  iów 
9 — 12% jest błędne, stowai-zysaeiii. boWSóm 
płacą w zakładach ^hbliczuych prze Wożnib 4 /, 
do 7°/o> w y j ą t k o w o  8  — 3 /„, od lo&aęji WST* 
watnych i publicznych 6 — 8 0/0 w pr*cułęm« 
6 .— dV*p/o) * wypadki powyżej 8°/t si. naNdso 
n i e n  e z n  e u i  wyjątkami.

Nie mcąc więc s p a r a l i ż o w a f i  oaicjnpra- 
wy nai*-,żałoby pomyśleć, czy nie mógłby się 
zadawain oć h procentem, a we wnioćkt komiąji 
należy odrzucić wyrazy „ a l bo  pod gwauńuMa 
powiatu a l b o  pud gwarancją dwóch lub tm ech  
Zamożnych obywateli z teg-oż puwiatu" t  uato 
miast dodać: a to „albo bezpośrednio, albo to>d 
zbiorową gwarancją i t. d ju k  projekt)". Nale
ży także oięduy wyraz „ k r s y  zaliczkowe1 za- 
miemó wszędzie na w yraz- „ s t o w a r z y s z e n i a  
zaliczkowe.*

Sądzę, że ludzie oUm&jomieni ze siosankam] 
naszych stow irzjsze przyznają słusfciijsi po* 
wyższym poprawkom, a gdy sprawozdanie ko  
misji nadmienia, że zasiada w ScjmR przeszło 
20stv prezesów i dyrektorów sto Warz ySzeh, to  
możemy do nich się odezwać, liczą** prZjdajmnięj 
u zich ho zrozumienie potrzeb i irteresu  stewa* 
rzyszeń.

W e Lwowie 29. sierpnie 1877.
Dr, Alfred Zgóirikt.

ZorespcndeLbje po lityce  „Dz* FoL”
F e te r a to n r g  26 . sierpnia

Yrzrnt:zeiie ogiunme. Bitwy pod Iftyrpką 
zaekscytowały wszys iic L  Moskwa straciła tęfc 
wiaię w pomyślność, iż pewLą jest, że zostanie 
pobitą. Napróżno władz.: urzęoowe plokatuni 
uspokajają publiczność. Nic nif pomaga „Bfr 
dziiem/ pobici azie czy jutro, ale będziemy — 
oto ghu powszechny.

Przytem krytyka ogromna, głośna i otwarta. 
Święte 1 nietykalne członki rodziny "arskiej kry
tyka srodze po urbowała, wyrzuctjąc Michałowi 
u a Kaukazie, iż kazał czekać na siebie ze zdo
byciem E arsc, który tymczasem raprowidowar 
się w wojskc 1 porządki potrzebne, aMikołąiowi 
nad 'unajem iż nie słucha mentora! Mentorem 
jest Niepokojczycki, Polak n ies te ty !

Nakazane zostały ntbcueństwa pulułiczne za 
pomyślny rezultat walki pod Szybką. K troĄ ja 
i nic więcej L ad  głośno powia-do. „Lepiej -me 
było robić głupstwa i nie iść do T urgi, an  li 
teras modlić się do B o g a ; Bóg durniów nw słu
cha.* Przepraszam za uiepiAyzwnte Btowc, k ca  
chcąc oddać prawdziwie co mówi lud, trudno go 
ominąć.

D w ó c h  m ę ż ó w .
Z d a r z e n ie  p r a w d z iw e .

Pr*es

Z O F I Ę  R-

(Ciąg dalBiy.)
Hrehorko spukojnie pracował w polu, spo

kojnie powracał do domu. bez przeczucia smutku, 
jaki go czekał. Przyszedłszy do chaty z dziećmi 
1 czeladzią, zdziwił s ię , zastawszy ogień wyga
sły, wieczerzę medowarzoną — przywykły od la t 
tylu do witającej go żony w progu, do zasta
wionego już ja d ła , gdy wraca od pracy, zo„tał 
przykro uderzony p u stk ą , myślał, że żona zaga
dała u ę  gdzieś z którą sąsiadką i zapomniała 
o porze spóźnionej. Pierwszą jego myślą było 
n*eujrontentowan*p. Człowiek spracowany łatwy 
daje przystęp przykremu temu uczuciu. Hrehor
ko dość niecierpliwie począł ogień rozdmuchi 
waó, garnki poprawiać, gdyż córki i czeladź ro- 
.seuzły się po obejściu j ospędzac na noc drób i 
bydło. Po chwil 1 wys; edł na podwórze, zawołał 
na córkę 1 kazał jej matkę poszukać u której 
sąśiady. A  wracając do chaty, mruczał pod no
sem. A to niesłychana rzecz: jdzie ona puszła? 
ęam ki zinmintejkie, jakby ognia nie widziały, 
jeż to me minuta ani dwie, , ak ich odstąpiła.

Dziewczynka wióciła * oznajmieniem, że 
ząsiady matki nie widziały, że u nich jej nie 
było, że one dopiero co wróciły a pola. Hrehor
ko zły z początku, Doczął być już nietpokojny, 
chociaż sni przeczuwał nieszczęścia, które go 
spotkało, W  koficn spostrzegł iż nie ma dzban
ka, z którym zwyku chodziła po wode — wy
biegł sam do studzienki w sadzie, ujrzał go na 
ziemi przewróconego, a trawę zdeptaną i wykrę
coną obcasami. Straszna myśl błysnęła mu w 
głowie, lecz nie mógł dać jej wiary. Pobiegł do

Ostapa; umysł tego bystrzejszy i więcej rzutki, 
imponował Hrehorkowi. W każdej niepewności, 
w trudnem położeniu, przywykł rady jego zasiię 
gać. Ostap nie zawiódł nigdy zaaianU, zawsze 
poradził lnb uspokoił Teraz dowiedziawszy się 
co zaszło, przeraził się bez miary i na chwilę 
nie znalazł w zapaoie ani jednego, ani drugiego

Hrohorko miał jeszcze nadzieję, choć słabą, 
iż może gdzie dalej poszła, Ostap nie przypu
szczał jej Niepodobnem było, aby gospodyni do
browolnie odstąpiła Warzącej się wieczerzy, roz
nieconego ognia. Spieszyli oba jeszcze raz do sa- 
r j .  P o p a trz y ć  się śladom, puzostałym przy stu- 

ao ^  ia fr&sowani d rogą , spotykają go- 
spo .zu z drugiego końca wsi który pnzdrowi- 

zb.nz o przyczynę frasunku, 
taki był czytelny n* ich twarzach a duwiedzia.- 
wszy się o zniknięciu K sen i, aż ręce załamał 
mówiąc

— A to ja “ledaw no widziałem tego zbója 
Pawia gńy słoń na zachód się zwróciło, jadą
cego przez Wies, a z właśnie szedłem do was 
Mrehory, by wam że to pewnie do
was w goncie „ 1ct 1)0 tZegożby tu  innego 
mógł chcieć, wszak tu swej ojcowizny n5e ma, 
A on niecnota, gdy * 18 w domu nie było, żonę 
porwał , ,

Hrehorko i Ostap choo tę myśl już sami 
przypuszczali, słowami temi jak piorunem zo
stali rażeni! Teeraz już K-i*110®0 mieli, że ją 
Paweł porwał i uwiózł1 Rozpacz męża 1 dzieci 
była wielka — Ostap był jak źmai wii*-ły, nie 
wiedząc, jak i co im radzie Wieśo ta jednej 
chwili gruchnęła po wsi, ludzie zaczęli się kup 
kami gromadzić po drodze, przeo wrotemi chat 
radzono, roztrząsano, wyrokowano. Jeani,-falo
wali Hrehorka, drudzy utrzymywali, ze raw eł 
miał prawo upominać się o żonę _ i ze porywa
jąc ją  teraz, nie popełniał zbrodni, lec* wJ n lr_ 
rzał sobie sprawiedliwość. W szak przysięgała mu 
do śmierci, a oa żyje przecie. . ...

Tymczasem Ostap z zięciem Kseni radzili, 
któiędy mógł Paweł ujechać z branką swo’ą 
pokazało się, że kilka osób widziało go jadącego 
przez wieś, leoi powracającego nikt nie po

strzegł. Mieli więc tylko kierunek przed siebie,: 
leuz za wsią były zsraz rozstajne drogi; prze- ‘ 
cież spotkają kogoś, który może widział prze
jeżdżających. Wypytano o maść koni, by mieć 
jakąś poszlakę, i gdy : ̂ ę'1’ zaprzęgał do wozu, 
Ostap przystąpił do Hrehorka, mówiąc, że roz-: 
pacz jic  nie nada, lecz że jak  najprędzej trze
ba puścić się w pogoń, a może dopędzą ch je
szcze. Uradzili w końcu, że Ootap z Hrehor- 
kiem popędzą jedną drogą końmi Ostapa, a zięć 
Hrehorka, dobrawszy sobie silnego i odważnego 
towarzysza drnuą. W kilka minu* wyjechały <r 
pędzie oba wozy z podwórza — ludzie zaczęli 
powoli gwarząc jeszcze o wypadku) rozchodzić 
się i zaległa cisza, pozostały tylko dzieci uwie
zionej we łzach i smutku.

Po dwóch dniach, długich jak dwa wieki, po
wrócili smntni z wycieczki, nie odszukawszy na
wet najmniejszego śladu K se n i!

Zrozpaczony mąż udał się do miasta, żąda
jąc poajouy policyjnej i sądowej w odszukaniu 
żony, ale tak \ a wiadomość o poi waniu i uwie
zieniu kobiety, była obojętnie przyjęta przez u 
rzędników, iż dawało to wiele do myślenia. — 
Paweł przywiózł był znaczne pieniądze z Sybiru.

Hrehorkowi wniuoki te  nie przechodziły 
przez głowę nawet, le* z zmiarkował tyle, iż na 
pomoc z tej strony wcale nie ma co liczyć. Be 
gdy rozpaczliwie dopominał się sprawiedliwości, 
usłyszał, że jest „sukinsyn*, i znalazł się za 
drzwiami.

Zupełnie upsdły na duchu powrócił do swo
jej zagrody.

; Czwartego dnia po zniknięciu Kseni sie- 
dziełi oba 1 Ostapem późnym już wieczoiem 
przed chatą, radząc i układając, iż nazajrtrz 
raz jeszcze wybiorą się w poszukiwania, już nie 
wozami, lecz piechotą z kosturem w reku, od 
wsi do wsi póty enodzlr będą. pćty pytać do
brych ludzi, az odpytają ukochaną zgubę. Gdy 
radzą tak smutni, za wrota podwórza wsnwa się 
j»kaś postać, której oni w ciemności wieczornej 
nie widzą prawie, 'acz gdy postąpiła kw chacie, 
Hrehorko nie rad obcemu przybyszowi) który

przerwie naradę z przyjacielem; zapytał nie
chętnie :

— K to  tam tak i?
— Cicho! skryj mnie 1 ozwał się głos az 

nadto ma znajomy.
Poskouzyli oba, i Ksenia przelękła i drżąca 

trzymała już męża za rękę.
— CichoI skryj mnie! powtórzyła trwo- 

żme, i jakby nieprzytomnie.
Hrehorko pochwycił ją  i zaniósł prawie do 

cnaty. dzieci się zbiegły — ogień rozniecony, 
drzwi od sieni i izby zaryglowano, sądząc, 1 
pogoń ją ściga, lecz podwórzo zaległ* cisza. V 
chacie była radość, lecz i przestrach, Ks. r ia  
blada z błyszczącemi oczyma, z opiekłam, usta
mi, nie odpowiadała na żadne z a rr tam a- Gd 
chwili do chwili tylfco jak w gorączet, por- ,a- 
rżała: Skryj mnie — sohowa “  stostrzegł żem 
uciekła — goni mnie! "Wszelkie słowa uspoko
jenia nie pomagały — kiyła] się w kąty chaty, 
skarżąc się przvtem na ból głowy i pragnienie. 
W nocy straciła przytomnonc do reszty — przy
wieziony lekai z z nii iswozLs znalazł rozwinięry 
tyfus. Przepisał lekarstwa — zalecił postępo
wanie. 1 odjechał L wa miesiące była między 
życiem i śmie ‘cia. Nie umarła, gdyż przezna
czono jej było iłuższ* , cieższe próby pi zebywaó!

Powstawszy t i j  długiej choroby — s tra 
ciła był 1 z po*,zątku pamięć przeszłości — po
woli odzyskując ją, przypomniała sooie porwa- 
nie _ długą dr. gę, ba: dzo męczącą gdyż pod
czas niej pozuawiuna była ruchu — i możności 
wołania o pomoc przea skrępowanie rąk i za
tkanie Ust. różniej przypomniała sobie jeszcze 
jikąo ciemną jaskinię czy grotę, do której ją  z 
r . za *niesicno — w której już nie wiedziała 
jak dłage zostawała — również pamięć nie chcia
ły jej pizyjść w pomoc, w jaki sposób uwolniła 
się ztamtąd ■ dostała do domu. Tak się jej te 
ostatnie czynności zmąciły i splątały w nadwe
rężonym gorączką umyśle — iż żaden jaśniejszy 
obraz nie występował z nich. T7 powrocie de 
domu kierował nią już instynkt nie rozum. Całe 
to wydarzenie pozostawiło na niej piętno stra
chu i grozy I To tok przyszedłszy do zdiowiu

za żadne skarby świata w; jśó 1 chaty nie che,ja- 
ła. Drzwi zamykała i ryglowała w dzień biały, 
męża lub zięcia ną chwiig puścić od siebie nie 
chciała, każde skrzypnięcie, wrót przerażało ją  t 
Stan taki dla niej i otaczających był nieznośiy, 
Hrehorko postanowił go zmienić obwarowaniom 
chaty. Skupił m aterjały, otoczy! cale podwórze 
mocnym estrokołem, zamkną! bramą z grubych 
ta n ie  dębowych, opatrzoną u żelazne rygle i 
zasuwy, furtka do przejścia, również dębowa o- 
kuta była i zamykała się na moom zamek a na 
noc zasuwała się jeszcze również gruhym ry
glem. Dostał dwa duże psy i upiął je przy bra
mie na łańcuchach, spuszczane na noc TN tak  
obwarowanej chacie dzień . noc strzeżonej zam
kami i ryglami m ogłt już biedna kobieti byó 
spokojną— mężczyźni mogli przedsięoraó za
trudnienia za domem.

Ksenia też pozbywszy się choo w części nie
ustannej trwogi zaczęła p.zyehodzic do sił — 
wychodziła przed chatę — w środku dziedzińca 
kręciła się koło gospodarstwa — i riawakc się, 
że spokój wraca do jej rodziny, Która dla wsi 
całej była przykładem zgciy  i miłości. Ksenia 
tak  jak nienawidziła od pierwszej chwili po
znania pierwszego mgża — tal drugiego kocha
ła dotąd prawie młodzieńczą milośoią. Hrehor
ko również dobry człowiek bardzo był p.*ływią- 
zany do żony -  nigdj nie było sprzeczefc mię
dzy nimi Dzieci chowały się im szczęśliwie i 
powodowały podług ich woli — w Ostapie ow
dowiałym od iat kilko mieli, jnk widzieliśmy 
przyjaciela, doredzcę, pocieszyciela, i tak  już jak 
zpokrewnionege ze sooą, gdyż było ułożone 
małżeństwo międzj jego jedynym synem, a dru
gą córką Kseni, lecz ze byU za młodzi, miauo 
czekać jeszcze ia t parę.

Powracał więc znowu spokój w nzczęśiiwą 
tę rodzinę.

Druga połowa lipca w tym rot a, jak  to 
ozęsto bywa w naszym klimacie, była słotna. 
Letnia słota nie rar jest dokuczliwszą jak je 
sienna; w jesieni niejako uzyskała prawo na wi
dz arna krają naszego - w lecie niemiłym jest 
gościem vL. e. fe.)



DzIĘNftm POjuSKi
U-— :

Straty  pcd Szypką maja być niezmierne.' 
Między ia» jijńn  znajdnjb się dowódca 14 dywi
zji osmego aorpa iu , jenerał Dragomirów w pra
wa nogę n i  wylot, dalej podpułkownik jenerał- 
nego fcetabu Rymkiewicz , PolaK, szef sztabu le- 
gji bułgarskiej, także w uogf 1 nakomec fiigel- 
adjutant carski, ptłkowniL, książę W  laziemskij. 
J enbiał Dorosżyóski padL

Skarb pusty. Rząd czyni starania u synodu, 
by wydał pieniądze i precjoza chowane w- mo
nastyrach Je s t tego dużo, ale synod aotąd giu- 
che m t ucho na propozycje podobne. <W ogóle 
Moskwa powiada: rząd" się zaawanturował w tę 
wojnę, nie potrzeba mu teay pomagać, pccze 
kajmy aż się skompromituje ostatecznie, a wten
czas musi n»m nadać konstytucję. Tegoż zdania 
jest synod i pieniędzy nie daje.

W ysziy ciche rozkazy dt gubernatorów, by 
ź Polakami grzecznie się obchodzuno.

Z tak  zwanem pospoMem ruszeniem, które 
niczem nie jest jak zwykłym poborem rek ru ta , 
źle idzie- P ią ta  część najmniej rekrutów  nie 
Stawiła lig na apel. Pouciekali

- w -
ukazać się najmniej na dwadzieścia dni przedtem, nie widać możności utrzymania się w wąwozie Dla pokrycia prze wyżki uchwalonych w y-: waó na ręce swoja tego rodzaju prośby, nrzęćLi
 i — n i  *____*   j  _ v t___ j „ i __~ i- _ i  . •  ■ ? m __ n ____ ______i___ : ~ __. ,1 .  _j  _ i_______ ___  j ___i__ i  __ _ i _i__i . - ._~ n a ł i iT < n in i  i n a i a n p i a  « A n r '  • »wiec ostatni termin wypadał 26. bm .; dekret wobec piekielnej energji Turków zajmujących datków nad obrachowane dochody skarbn krąjo- 
jednak nie ukazał się W yraźnie rząd obawia boczne pozycje. Niepokojcz/cki mógł wię ; być wego, t. j. niedoboru w budżeoie, uchwala coro- 
się wyborów i odkłada je o ile tylko może. wysłany dla zdecydowania, czy należy dalej się cznie Sejm dodatek krajowy do podatków pań- 

Postauowienie rządu francuskiego, by po- trzymać, czy też odejść ku Gabrowie — lecz stwowych w takiej wysokości, aby niedobór był 
ciągnąć Gambettę przea sąd policji poprawczej pomimo tego, zdaje się nam ciągie, że los Szyp całkiem pokryty. W  celu obrachowania, w ja 
za mowę mianą, w L ille , zdumienie; wzbudza w ki roz»trzygnie się nie pod samą Szypką, lcez kiej wysokości uchwalić należy dodatek krajo- 
prasie liberalnej. „Odkąd że to, zapytuje Temps, gdzieindziej, na bokach armji moskiewskiej. Ga- wy. obliczyć trzeba w przybliżeniu, jaką kwotę 
rada ministrów stanowi o właściwości wytoczę- browa bowiem w ręku Moskwy, a zatem zawsze przyniesie w 1878 r. jeden cent aodatku krajo- 
nia procesu prasowego? W  państwach, gdzie pa- może świeże wojska słać i tylko silne uderzenie wego, pobierany od każdego złr. podatków pań- 
nuje prawdziwy porządek moralny , rzecz ta  po Mehemeta łamiącego szeregi moskiewskie nad stwowych bezpośrednich, bez dodatku wojennego.

Na uwagę zasługa- górnym Łomem, zdoła wyrwać z rąk ks Mikó-zostawia się prokuratorom* Przy układaniu budżetu funduszu krajowego

Przegląd polityczny.
— Usunięci*, tureckiego m inistra wojny Mah 

mada Damata paszy, według nad^szlych z Kom 
atiuityuopcla wiadomości, ma militarne i p elity 
cznb znaczenie. Militarne zawiera się w tern, Iż 
w Konstantynopolu pozntno uaknnioc błąd, jaki 
popełniono nakazując ze 3tolicy zdobycie wąwc 
za s z y p k a , podcz&o, gay przy takiem i oz winię 
oim sił (straty bowiom przy dotychczasowych 
poniesione obliczają już na 8000 ludzi) można 
było Moskalom zadać stanowczą klęskę uaaD u 
najem. Jedyną dobrą stroną jest w tern usunię 
cie tymczasowego ministra wojny Mahmuda Da 
mata puizy, od ktorego polecenie to wyszło. Te
raz należy spodziewać s ię , iż tak  znakomitemu 
jenerałowi jak Sulojmin pasza pozootawioaem hę 
dzie postępować tak , jak za właściwe uzna, nie 
zasięgając poprzednio zdania z Konstantynopola. 
Usunięcie MaLmada Damata r lemmej ważnem 
jest pod względem politycznym. Piszą o tem ze 
stolicy Turcji. „Opierając się na warogodayen 
wiadomościach, mo/na mieć nadzieję, iż chodzi 
nictylko o odjęcie MahmuJowi urzędu ministra 
wojny, ale w ogóle o usunięcie go z rządu, a są 
ia w e t stanowcze wskazówki, iż ten najniebez
pieczniejszy dotąd faworyt sułtana wpadł w nie
łaskę. Ryłby to wielki postęp. Nie chcemy wj 
snu wio z tego dalszych konjuuktur, ale dość 
będzie przypomnieć, iż Midhar pasza właśnie 
padł ofiarą Mahmnda i że jedynie wpływ tego 
ostatniego w ost&tmcn cza iacn stal na przerzko 
dzie powołaniu M idhata1*. Według paryskiego 
telegramu Pofit Corr. rozeszła się pogłoska, któ 
rej zresztę zaprzeczono, iż depesza sułtańska 
powołała M idhata p.uzę do Konstantynopola. 
W edług tegoż samego źródła Midhat jeszcze ty 
dzień pozostanid w Paryżu, a następnie wyje
żdża do Londynu.

Jeden ze Współpracowników dziennika Li
berii opisuje rozmowę, jaką miał z Midhatem 
paszą zaraz po przybyciu tegoż do Paryża. Wy 
chodząc z przypuszczenia, że tegoroczna kampa- 
uja dla Moskwy jest stracun a . były wielki we 
zjfr pOt^ytkjo obsuną chwilę za właściwą do roz 
poczęcia dyplomatycznych rokowań, które przy 
pokojowem usposobieniu sułtana Abdul Hamida 
padłyby na grunt urodzajny M idbat łatwo sobie 
tłumaczy bezwładność Francji, dziwić się jednak 
m usi, że Austro-W ęgry oddawna juz nie in ter
weniowały, a jeszcze więcej nsk&rża się na Au- 
glję, która , jeżeli własue interesa leżą jej na 
Serca, dawno powinaacy powrócić do polityki 
Palmerstoua. „Wszystko to , tak  kończył Mi- 
a k a t, kaze przypuszczać brak energji „ Euro 
pic i tylko my jedni ją  okazujemy Państwa są 
w ogóle osłabione; natomiast T urt,a  okazuje się 
zywotuą i pojmującą swój obowiązek. Niech g a 
binety wynagrodzą nas za tu tem, iż stanów u o  
pOjdą za naszym przykładem; niech liberalne 
państwa porozumieją się, a my liberalne wa
runki przyjmiemy".

— W mowie mianej w Plymonth, sir Staf- 
fort Northcotc powtórzył raz jeszcze, iż A ngija 
trzym a się polityki pokojowej. Gdyby wszaize 
nakazywały tegc jej interesa, to potęga jej stać 
będzie na wysokości zadania. u ijlj  zachu wu 
swą neutralność aż do chw di, w której będzie 
mogła interwenjować w nadziei, m  położ;, ko
niec zgubnej, okrutnej i barbarzyńskiej wojnie. 
W  wykonywaniu swego wpływu w celu rychłego 
doprowadzenia do końca wojny, Anglja nie po
winna dawać powodów do po ieyizywania swych 
motywów i swojej szczerości. Postanowienie \n  
gm  bronienia swych interesów nie powinno być 
tłumaczone w duchu samolubnym. Anglja w in
teresie ludzkości, Europy i całego świata pra 
gnie przyczynić s ię , aby jeżeli to jest może- 
buem, położyć koniec wojnie.

— Towarzystwo dla ochrony interesów bry- 
tańskich pod prezydencją lorda Strothedena po
stanowiło wysłać deputaeję do ministrów zaleca 
jąc Anglji ż j wszą akcję i jednocześnie wyrażając 
uznanie V -igrom za ich zachowanie się w kWe
st ji wschodniej.

— Serbia, jak to nadmieniliśmy wczoraj, 
nie tak  prędko jeszcze przystąpi do „koopera- 
cy,'.“ W  Belgradzie pozostaje jeszcze przedtem 
jedno i dragie do załatw ienia, j ik  np. pogodze
nie się stronnictw , utworzenie koalicyjnego mi 
nisterstwa, zwołanie skupezjny na nadzwyczajne 
posiedzenie i t. d. W szystko to wymaga cza^u i 
właśnie zdaje się, że w Belgradzie nic mają nic 
przeciw tem u , przynajmniej do chwili, w której 
spraw , pod Szpyhą nie lozwiąże się osta
tecznie.

— WjRumuaji serdeczność względem Moska
łów, o i e to od kilku tygodni dostrzegać się 
da je , przeistoczyła się we wstręt głęboki, a  pe
wno zamieni się w wielkie oburzenie jak tylko 
armja rumuńska należycie skarconą zostanie za 
przekroczenie Dunaju, na co długo czekać nie 
ti zebu. Pouczającem jest co korespondent Quło*u 
donosi z Tymowy, a  mianowicie, ze obecnie Mo 
skale w Bułgarji są tak samo znienawidzeni jak 
w Serbji. „Imię ks. Ozerkaskiego, pisze ko
respondent, niedawno jeszcze tak błogosławione, 
teraz zupełnie inne uczucia wywołuje w Bułga
rach, którzy o k a z ją  najzupełniejszą nieufnuść 
do „moskiewskich rządów."

— Rząd francuski znowu naruszył konsty- 
tn c ję , odkładając ciągle rozpisanie wyborów do 
zgromadzenia narodowego. A rtykuł nakazuje 
aby wybory rozpisane były najpóźniej na osta
tnią niedzielę przed 20 . września, a zatem na

je również tu , że w: dług dzienników półnrzęuo- faja Szypkę, a z mą lazern Gabrowę i Tyrnowę. na lata fewn;ejgze, i jeszcze na rok 1374, bra- 
wych pioceą ten bidzie w c iąg n ię ty  na w szy Za jednem cięciem naa Łomem, wszystko to nu za podgtaŴ  przybliżonego obrachowania do- 
stkie dzienniki, które mowę tę  ogłos.ły. W  ca- padnie. chodu z doaatku krajowego, uchwalanego w pe-
łe] Francji me macz am jednego republikańska-1 Korespondent przebywający w gło- stosunku procentowym do każdeao złr
go dziennika, któryby rzeczonej mowj nie w y  wnej kwaterze cesarzewicza, uarzeka na niedo- w> a . podatków państwowych, zasadę, iż podatki 

przynajmniej ^głównych jej ustępach, statók, jaki muszą Cierpieć sołdaty cąrsaie. ho- bezpośrednie państwowe bez dodatku wojenny 
zapewnr lukrymmowanych Będzie więc cała po wiada: „rormalme me ma co jeso, i gdyby me prZynosiły skarbowi państwa przecicciowo b mi 
wódz procesów Zwracają przytem -(vag ,, ze grzeczność następcy tronu jauo toż ,W| ks. \Wo- ]joli6,  z{r> j0cznie Ł Cajej - alicji) v pdt 
przed kiisu już miesiącami Paweł C^sagnac za p i e r z a ,  którzy każdego chętnie widzą u stołu mu już od is6w zwroUSPJ i Zilj gł&L i U żdJro 
szkalowanie republiki, dotąd chclm wolno , a swego, przyszłoby z głodu umrzeć lub do Bu- czn^ h a * d(rtłanii ZiłLlgl„ścf ściąg? nych z lat 
Gambecie z ^ a ż a j ą  teraz procesem za bro- karesztu uciekae dawniejszy", i na tej podstawxe obliczane, że
menie tejże republiki. . . jader, cent dodatku krajowego przyniesie skar

Teia* znowu m. 'Phiersa napadają dzienm- J a i m  szt 25. sterp-ita. bowi krajowem.  60.000 złr. Gdy komisja budże
ki urzęd )we za j.go  mowę w S t Germam. Z po- Po diugu h korowodach udaro się nareszcie toWa pr.ek^nała się, t« podstawa przybliżo 
wodu tego Journa de, Debat* z  przekąsem m o-Rum unji z> wrze. umowę co do wspólJzi* iau.a n3gJ obrachowania dochodu z dodatku krajów^
w i: „Mmszałek zapewne me wie c te m , jak ;jej armji z armją moskiewską. Dzisiaj czyli rą g jes, M ni, ką) .wzięt0 Uż później przy zapro
póiurzędcwi dziennikarzeitiautuią człowieka któ- czej w nocy ? c nia wczorajszogo m dzisiejszy jeKtowaniubudżetu na rok 1876 za miarę do ob
remu m  sam vmarszałek) zawdzięcza najw.ęKszy jedna biygada piechoty rumuńskiej p rzepr^ .ila  Jiczenia przybiizoneg„ dochod z dodatku krajo-
zaszczyt, jak* s o spotkał w «yciu , W ^ w i - ^ s i ę  pod Korabią przez Dunaj jednocześnie z trze- g0 iż iŁtki bezpc.reim e pańsłw„we w Ga
cie, że w Kilka Lii^ięcy po Sedanie postowion^ ma pułkami jazdy, które wystąpiły z T u rn i 1Ljl LyZ dodatka wojennego p i^noszą  6,600.0oó 
został na -zele arm ji, która pokonaaa komunę i Magmeili. Korabm lezy aaprz^ iw  ujścia rzeki zh, p, odtrąceńiu odpisów z w. o t o wi  L z a 0iU- 
w końcu pokój we Francji przywróciła Ten ar-JIsker, o trzy  ,nue na zachód od rzeki W id , w cznei zale*rfości do dodaniu zaś ściao-nietii ra 
tykuł rozgniewał tak samo Mac-Mahona jak i dolinie której znąjdsje. r.ew h„. Sam książę Lgl0Ścl z Ia(. dawniejgzyph) a przelof ż /jed en

K arol ^ ł  obecny p p-awie; minister i^iat]anu tcent dodatku krajowego przyniesie 66.000 złr.
tekzc. Za brygadą p J ą mne wojska. Zadanie  ̂a0cb0du skaibowi krajowemu. Ponieważ jednak
i d  jest jrsne. ^  młao na tyły Osmana., dochód z podatków państwowych wzrósł w na-
Zwa/ywszy wszakze czem jest żołnierz; run.un- st h latach j ^  komi
ski, każdy się zgodzi, iz pomoc ich nie w su.-j J ~ » F u “-uuu
nie witle znaczj1̂ . Miec nieprzyjaciela p o ła p ie - ' 

rzecz niewygodna wprawdzie; a lt rozpo

postanowienie rady gminfcej w Ro- heiort, która 
na wniosek aby zapi osua marszałka do swego 
miasta , uchyliła się od teg o , powołując się na 
finanse, dodawszy: Imdnośó Rochefortu szczę
śliwą była,oy, gdyby iuogła prezydenta republiki 
zapewnić o uszanowaniu swem dla konstytuc, 
i ufność w trwaiosó republikańskich instytucyj"

W ojna.
Czy Szypka wzięta? Temj słowy witają 

się dziś wszyscy, bo każdy radby wiedzieć, cz; 
krwawy bój dziewięciodniowy suończył się nare
szcie, i czy szali zwycięstwa przechyliła się na 
stronę turecką. Dzis ze Stambułu, ani z P e
tersburga nie ma wiidomośai pozytywnych, ale 
za to trzy  c e n n ik i angielskie, uchodzące za 
najlepiej informowane, dowiadują się równocze
śnie z Szumli, ż e S u 1 e j m a n d. 27. bm 
w z . ą ł  p r a w i e  w s z y s t k i e  p o z y c j e  
m o s k i e w s k i e  w p r z e s m y k u  S z y p k i ,  
co by się równaio zajęciu całego wąwozu. Nie 
jednego może uderzyć okoliczność, dia czego o 
tak  wielkiem zwycięstwie nie donoszą ze Stam 
Dulu lecz ze Szumli. Odpowiedź na to nie jest 
zbyt trudną. Suibjinaii stojąc w Szypce, musi 
depesze swoje wysyłać kurj rami aż do Adriano 
pola, zkąd drutem telegraficznym odchodzą do 
Stambułu. Uwzględniając odległość nie trudno 
zrozumieć dla czego każda wiadomość od Sulej- 
mana przychodzi tak  późno do stolicy. Ze Szu
mią ma natomiast wódz turecki komunikację nie
równie szybszą, gdyż jak wiadomo, prawe jego 
skrzydło zetknęło się z przedniemi strażami ar* 
mji Mehmcda Alego, która jak wiadomo jest z 
Szumią połączona telegrafem.

Z tego cośmy powiedzieli wypływa, że 
Szumią może wiedzieć nierównie wcześniej jak 
Stambuł, oo się dzieje w wąwozie Szypka, i dla 
tego wspomniane telegramy dzienników angiel
skich mogą być cainiem autentyczne. Na uwa 
gę zasługuje także zachowanie się naczelnej ko 
mendy armji moskiewskiej. Wczoraj donosiła 
ona, że z Gabrowy z najwiotszym pospiechem wy
wożą wszystkich rannych, i że jenerał Niepokoj 
czycki jedzie do Szypki, aóy naocznie przekonać 
się o położenie w wąwozie. Dla czego rannych 
wywożą? Czy przypadkiem nie z obawy przed 
SnlejmaUcm, ntórego wojska mogą każdej chwili 
stanąo pod Gabrową? Ależ w takim razie Lrze- 
baby chyba przypuszczać, że Moskale sami strą  
ciii nadzieję utrzymania wąwozu. Ni® n»niej u- 
derza nas podróż Niepokojczyckiogo. Jeżeli Mo
skale odparli wszystkie ataki Sulej mana, to po 
co jedzie do Szypki naczelnik sztabu jenerolne- 
go, który w głównej kwaterze jest tan potrze
bnym? Chyba aby się naocznie przekonać, tzy 
ószcze jakim cudem nie da się wąwozu urato 

waó. Zebrawszy wszystko przychodzimy do kon 
kluzji, że położenie Moskali w Szypce jest w 
rzeczy samej rozpaczliwe. Otoczeni ze wszech 
stron przez Turków, uo czego sami się przy
znali, nie mieli juz 27. bm. nadziei ratunku i 
dia tego bardzo być może, że dzis, gdy te sło
wa piszemy, przednie st raże Sulej mana posunęły 
się już pod ‘jabrowę. Urzęd zamknięciem dzieu- 
nil a ipudziewamy się pozytywnych depesz ze 
Stambułu.

W urzędowej depeszy, wysłanej z Peters
burga dnia 29. bm , którą czytelnik znajdzie w 
rnbryce telegramów, przyznają się Moskale, labo 
bardzo do klęski na dolinie K arsu.
„N iestelj, jeszcze o świcie Turcy zajęli wzgó
rze K isił Tepe, którego bronił tylko jedeu ba- 
taljon.“ W tych słowach zawiera się całe przy
znanie do pora/ki. Wiadoma % depeszy M uktara 
paszy i prywatnych, że o K isił walczono z naj
większą zaciętością, gdyż wzgórza te były klu 
czem pozycyj moskiewskich. Moskale przyznają 
„niestety" że ze wzgórz zostali spędem , ale po
nieważ wstyd przyzuac się t ik  otwarcie do 
przegranej, więc niezwłocznie dodają, że wzgórz 
bronił tylko j e d e n  b a t a l j o n  N.ecn wierzy 
kto może. J a k  widać z relacyj petersburgi,kich, 
Muskale natrafiają wszędzie a przemagające 
siły nieprzyjacielskie. Jeżeli tak dadej pójdzie, to 
chyba dowumy się wkrótce, że F u r »  wa co 
najmniej dwa miljony żołnierzy- W dudatku u- 
słyszymy może i to ' że Moskale są meszezęóii- 
wemi oi.arami, nad któremi Turcy znęcają, 
Oni wojuy nie chcieli. oni jej nie wywołali — 
wszystkiemu winni ci Turcy niegodziwi'. • 

Zwracamy uwagę na wczorajsze telegram y tu 
reckie i moskiewskie. Oba zgodnie powiadają o 
trwaniu walki przez cały tydzień bez przerwy— 
rzecz niesłychana w historji wojen, dotąd nic 
podobnego nie było I — i z obu też zgodnie wi
dać , że obaj przeciwnicy zmuszeni walką nad
ludzką, jakby się zmówiwszy, zawiesili takową 
na chwilę. Ważnem jest co donosi telegram mo 
skiewski o wysłaniu jenerała Niepokojczyckiego, 
głownego naczelnika sztabu dla przeuonania się 
na miejscu o starne rzeczy. Domyślać się z tego

, . wolno, że drży karabin w rękach zmęczonych
N eń lflgo wrwśila, J odnośny dekret powinien sołdatów, że pony^a ich tak już osłabiona, iż

canj
rządzając jak Osman, około 70.000 w pozycji n- 
foityfikowanej, dość mu posiać 20 .000 , zostawi
wszy resztę w Plew nie, by przepędzić Rumu
nów. Można mieć wszelką nadzieję, że będą 
zmykać prędzej anizen przyszli, Armja rumuń
ska zresztą poa względem administracyjnym jest 
w stanie oplatanym Moskwa będzie z niej mieć 
raczej ciężar aniżeli pomoc, bo będzie zmuszoną 
ją żywic.

Pułkownik Catargiu pojechał do Belgradu 
dla umówienia s*ę Ł rządem serbskim co do 
przyszłych dz.ałon. Pado,7a dróg? żelaznej z Fra- 
trfszti pod Ruszczukicm do Zimnicy została zde
cydowaną.

Bdgrad 26, sitr^nia.
Żyjemy tu w epoce przygotowań wojennych 

i każdy dzień przynosi cos nowego w tym ro
dzaju. Wczoraj naprzykł„d do każdego szpitala 
naznaczeni zostali oddzielni lekarze; paszportów 
za granicę nie wydają, a nawet przebywającym 
wewnątrz kraju ^opisowym, rue woluo jest wy 
daiać się z miejsca swbgo zamieszkauia. Nie 
pokój rośnie też z każdą chwilą, zooo wiązania 
pieniężne albo woale uie bywają uskuteczniane, 
albo tez z wielkiemi > Uunościami, a wieśniacy 
n>t łeb na szyje sprzedają swoje zbiory, aby 
uniknąć podobnych bezwzględnych rekwizycyj, 
jakie miały miejsce w roku zeszłym. Nie wieuzą 
oni o tem, że ponieważ rząd tutejszy pieniężne 
potrzeby swoje wyraźnie wobec Moskwy ozna
czył, obowiązauy będzie za wszystkie krajowe 
rekwizycje płacić gotówką. Oo do tej jednak 
ŁwesLji nasi moskalonle codziennie inną wersję 
w świat puszczają. W  każdym razie pieniądze 
miały już nadejść, tylko że gdy wczoraj poda
wano cyirę ich na dwa iniłjony rubli, dzisiąj 
mówią o 400 .G0G dukatów, oddanych w Klado 
wie i w 5 czy też 10 skrzymarn mających być 
prztwiezmneiui pod eskortą do Belgradu, Łatwo 
wierny naród, me znający rzeczywistych stosun
ków pieniężnych „świętej Moskwy,- powtarza 
te wieści, a jakkolwiek nie wzbuazają one w 
nim wojowniczego ducha, w każdym razie po 
wstrzymują objawy opozycji przeciw ponownemu 
próbowaniu przez eSernję szczęścia w wojnie — 
jue wiele juz ich teraz obchodzącej, skoro pro
wadzoną byu ma oud/ym kosztem. Oprócz tegc 
utrzymują się wieści o zwołaniu wielkiej naro
dowej skupczyny, której prztdłozone byc mają 
warunui układu zawartego z Moskwą. Nie ma 
wątpli wości, że dziś kieuy juz klamka zapadła, 
Uohwała skupczynj zgodną Dędzie z wnioskami 
minisberstwa, jak to się dziej6 we wszystkich 
parlamentach — a chociaż i oez tej uchwały 
ząd miałby zupełną swobodę czy to prowadzenia 

wojny, czy tez zachowania neutralności. — pra
gnie jednakże na przyszłose uwolnię się w ten 
sposoo oo osobistej odpowiedzialności. Nader 
wątpliwą jest rztozą, aoy jenerał Fadiejew o- 
tizymał, jak iego piagaie, naczelne dowództwo. 
Nieiortunua próba z Czerniejewem, do dzis dnia 
pamiętną jest ludowi serbskiemu, i więcej ani
żeli prawdopodobnem jest, ze wojsko me zechce 
służyć pou moskiewskim wodzem. W ogóle na 
przychylności ku Moskwie nie wiele tu można 
buuowaó — i jeżeli SJerbja wystąpi do walki 
przetiW Porcie, uczyni to jedynie w tem prze 
konaniu, ze na innej drodze me zdołałaby uzy 
skac rozszerzenia granic. Czy nie mylą się pod 
tym względem, dziś trudno jeszcze stanowczo 
wyrzec. To tylko pewna, ze Moskwa me waha 
się wystawiać na szrycn wszystkie ludy, jakie 
dają mę uwieść złudnemu jej obietnicami.

Pominąwszy powstania Kandjockie, dość 
wspomnieć lu o buigarji, która od 1828 czte
rokrotnie namówiona do powstania, sama ciężko 
musiała za każdy wybuch odpokutować. Moskwa 
ma zawsze na celu tylko swoje w łasne bez
względne j a, i można być przekonanym, ze cho 
ciazby Serbja najskrupulatniejszy zawaria układ 
ze swoim póinoouym sojusznikiem — przy o»ta 
tecznych umowach pokojowych, m kt na jej pre- 
ten.je uwagi nawet me zwróci. Pojmował to 
najlepiej wielki patrjota serbski, książę Mmual, 
kiedy podczas analogicznej rozmowy z mini
strem Garaszamnem wyraził się: „Ja  prowadzę 
serbską, a nie moskiewską politykę — zarówno 
nie pragnę mieo nad sobą jenerała moskiew 
skmgo jak i tureckiego paszy.“ Góz uaprzyktad 
zyskała w roku zeszłym Berbja, na moskiew
skiej pomouy ? Zbyt swieze to jeszcze fakta, 
aby potrzeba je było powtarzać.

Sejm galicyjski.
X IV . p o s i e d z e n i e  29. sierpnia po połu

dniu. Specjalna rozprawa nad budżetem.
jsumę dochodów U w alo n y  na 323.99& złr.

sja budżetów? piagn^c, aby Sejm -ni?ł podsta 
wę rzecz]'wiotą do obliczania, jaką sumę isto 
tnie przyniesie jeden cent- dodatai) krajowegv 
w jakiej więc wysokości ma ten dodatek uchwa
lić dla, pokrycia niedoboru wykazującego się w 
budżecie, — wyraziła życzenie, aby na przy
szłość jako wskazówkę służącą do ukłauama 
budżetu dołączał W ydział krajowy do zamknię 
cia każdorocznych rachunków dwa krótkie i ja 
sne wykazy, pizedstawiająoe. w jakiej sumie 
rozpisano, w jakiej odpisauo, a w jakiej rzeczy
wiście pobrano każdy podatek bezpośredni pań 
srwowy i dodatek krajowy tak na rachunek na- 
leżytości bieżącej, jak na rachunek zaległości z 
lat dawniejszych, wreszcie jakie pozostały zale
głości w podatkach i dodatku krajowym z koń 
cem rokn nudżetowego. W zór takich awóch w, 
kazów komisja sama w r. z. ułożyła z liczb 
przez c. k. urząd podatkowy dostarczony^n, 
Sejmowi przy sprawozdaniu z zamknięcia ra 
enunhow przedstawiła, wyrajając powyższe żą 
elanie. Oduziai rachunkowy przy Wyazi?le kra 
jowym zastosował Się do tego żądania komisji 
budżetowej przez Sejm przyjętego, lecz zastoso
wał się niedokładnie i w błęuny sposóu, gdy z 
zamiast dwóch krótkicn, jasny obraz przeasta- 
wiaiącyeh tablic, przedłożył w r. b. w załączni
kach do zamknięcia rachunków za r. 1875 trzy
naście wielkich tablic, które już przez ogrem 
zamieszczonych na nich cyfr całkiem niepotrze
bnych, nie dają wcale jasnego obrazu, a powięk
szają koszta druku. Dudać tu nawiasowo komi
sja winna, iz ten iakt jest jednem z objasmen, 
jak niesłusznie uskarża się W ydział krajowy w 
sprawozdaniu z zamknięcia rachunków za rok 
1875, że powodem zwiększenia kosztów druku 
są żądania komisji budżetowej, lub uchwały Sej 
m u; gdy z przeciwnie nienależyte spełnienie tych 
uchwał Sejmu i życzeń wyrażanych przei komi
sję budżetową, żądającą uproszczenia i skrócenia, 
a w skutek tego jasności przedkładanych Sej
mowi przez oddział rachunkowy załączników, 
jest powodem powiększania się Kosztów druku 
tak budżetu, jak i zamknięć rachunkowych.

Z wykazu rzeczywistych ściśle o brachu wa- 
ny^h dochodów przez skarb krajowy w r. 1876 
przekonała się komisja budżetowa, iż dodatek 
krajowy w wysokusci 34 ct. do każdego złr. po
datków państwowych pobierany, przyniósł istotnie 
w 1876 r. skarbowi Majowemu 2,345.069 złr. w. a, 
a przeto, ze jeden cent dodatku przyniósł w 1376 
r. temuż skarbowi 69 OOu złr. Do tego samego 
rezultatu doszedł tak Wydział krajowy, jak  ko
misja budżetowa biorąc za podstawę obrachuwa 
ma sumę ro/pisanycu na 1877 podatków i od 
trącają*, od niej przecięciowy wjm k odpisów i 
zwrotow podatku a dodając przecięciowy wynik 
ściąganych curocznie zaległości w podatkaca i 
dodatku kraju wym.

Jakkolwiek w 1878 r. dochód z podatkow 
państwowych a przeto i dodatku krajowego być 
n ize nieco większy, jednak, zgodnie z wnioskiem 
Wydziału krajowego, nie odważa się koimsja 
buazetowa obrachowywao wyżej tegoż dochodu i 
oblicza tylko dochód z jednego centa uodatku kra
jowego na 69.000 złr. Przeto po uchwaleniu ca
łego buazetu wydatków i wykazaniu się wów
czas jaki byłby niedobór, przedstawi wysokiemu 
sejmowi wniosek o uchwalouie dodatku krajowe
go w takiej wysokości do każaegc złr., aby licząc 
dochód z jednego centa aoaatku krajowego 69.000 
złr., oały niedobór został pokrytym.

Przysi ąpiono do działu wydatków; uchwało 
uo rubr. I. (Sejm i Wydział krajowy) w kwocie 
łol.600 złr., i

Rubr. I I . Płace urzędników, djurnistów i 
sług. Oddział konceptowy 29.24G zł., odazmi ra
chunkowy 34.070 zł., oaaział kasowy 10.670 zł., 
oudaiar tecnniczny 10.960 z ł . , oddział samtainy 
ż3uu z ł . , oddział statystyczny 6000 z ł . , oddział 
mauipulacyjny 16.740 .zł’. , dyumiśm a) dl? od
działu konceptowego 6936 z ł . , b) .dla oddziału 
rachunkowego 13.678 z i . , c) dla oddziału kaso
wego 657 zł., d) dla oddziału technicznego 4380 
zł., ej ula oddziału manipulacyjnego 11.012 złr.,

) na zastępstwa nrzędników lOOu z ł., zasługi 
n i4 l zł., emołumenta 6737 zł., najem pomieszka
nia 16 485 z ł . , remuneracje 2930 z ł . , potrzeby 
tancelaryjne I2.9u0 z ł . , koszta podroży i dyety 
3000 zł., pensje i zaopatrzenia 6105 zł., dary z 
‘aski 1315

Kilku urzędników W ydziału, a mianowicie 
Hupczyc, Gołębski, Orzechowski, Wolehski i 
Topoinicki, tudziez Stróże Wydziału krajowego 
wnieśli byli petycje bądź o zaliczki większe, bądź 
o polepszenie płac. Komisja budżetowa była te 
go zdania, że naa petycjami temi należy przejść 
do porządku dziennego, ałoowiem nie powiune 
)yó podawane do Sejmu z pominięciem Wydzia

cy przeto naturalną ms.ancję powinni mieć w 
Sejmie. Skrzyński i Zoll podarli ńc zapatiywa- 
nie, petycje więo Odesiano do W ydziau  krajo
wego do uwzględnienia,

Rub. III . (koszta leczenia) przyjęte w wy. 
sokości 350.000 z ł . , rubr. IV. (koszta szczepie
nia; 34.300, rubr. V, (koszta sam arne) 37.900 
rub VI. (zasiłki dla zakładów dolrocaynąych) 
13.802, a rnb. V II. (zasiłki dla zakładów nau
kowych i wychowania publicznego) dla zakiadu 
głuchoniemych 6000 (przyczem pp- Guldmau, 
Zucker i Czerkawski upominali się o usunięcie 
warunku, aby m usto Lwów podwoiło swój zasi- 
rek), dla zakładu ciemnych 2000. szkoła gimna
styczna - Sokół “ 750, teatr polski w Krakowie 
8000, teatr polski we Lwowie oprócz staLgc za
siłku (4200 złr.) jeszcze 15 800 zł K»- J a s i e 
n i c  k i  chciał obie rubryki zredukować do po
łowy, ale do poparcia wniusku podniosło się za
ledwie kilku. Natomiast Kamiński wnosił pod- 
wyzszen.e tej drugiej cyfry o 4000 złr. Ale p. 
referent Zyblikiewicz oparł się temu. Uchwalono 
dalej dla teatru  ruskiego 3000, Towarzystwa 
muzycznego 1800 z ł r . , polecając zarażeni W y
działowi krajowemu, aby zbadał staD szkoły w 
Towarzystwie nmzycznem, a w szczególności stan 
szkoły org in istów ; d’a Towarzystwa muzyczne
go w Krakowie przeznaczono 800 z łr . , tudzież 
drugie tyle na sprawianie organów; dla akade- 
mji sztuk pięknych 15.000, szkoły sztuk pię
knych w K r a k o w i 7000 , czasopismo Szkoła 
5oo, dla ruskiego czasopisma szkolnego 500, i 
na w. aawmctwo ruskich książek szkoinych 2000 
z łr (Dwie ostatnie petycje ucnwalono na wnio 
sek Dziedu&z,yckieg:. Woi-iecha, który z komisji 
edukacyjnej przypomniał dotyczące petycje).

Dla szkó* żeńskich uchwalono 13 zasiłków 
od 200 tto 2.500 złr. i zakończono posiedzenie 
o godzinie 9 tej wieczorem.

K B O S f I K  A .
Łtoóui d 3 U ei.trpnic 

Z  n a d  g r a n i c y  U o n g r t s ó w h i  otrzy
maliśmy naaUpnjącr piamo: We środę dnia 20. bm. 
w frrejiźizie prz*z miasto Zunośó w Króleatwie 
poIiki«in lyłem hwiadhiem takiob icen i okfUuisńitw 
jał^atów mosL mskich nad spokojnymi mieszkańcami 
t?go miasta i ok diy, te  jako obywatel europejskiego 
państwa nigdybym temu nie us,i :rzyi, gdybym na 
własne oczy nie widział. Przyjeohawsty tegoż dnia 
do Zimoick, zastałam całe miaatc w tao z wyczaj 
uym raaha — fizjonomie mieszkańców [rzygnęLone, 
zrozp iczone; wnet tbi dostrzegłem ctły powod. Przód 
jt la*u. z wieisjyab tu ijm ow  „ul* pod eskortą 
k zai ów mnóstwo podwóu, a opadai paro set zł- 
pla ia^yah lub.et i dzieai. Podwoje budynków, nad 
którym wirał dwugłowy orzeł, rozwarły si« szeroko 
i hurmem ,/ypeazono stamtąd kilkadziesiąt mężczyzn. 
Są to sami starcy, którzyjui dawni wysłużyli p^ze- 
oibany etas w wojskn mosiiewskiem, a teraz nez 
żadnej „rawua; racji zer Mi nu nowo gwałtem wy
rwani dzieuicui i żonom 1 pognani na daleki plac 
boja. Na widok osiwiałych tych łuazi rozległ sit w 
zgromadzonym tłuuiia przeraźliwy jqk. Dzieci cisnęły 
s»ę w objęcia ojiów. Kobiety ztorzocsyły Bogn i 
c«irowi, inncaly sio p,d konie albo rwa/j za leice. 
Zapano.jał chwilowy nieporządek, ale od czcgot mo- 
iricw irs komerla. Na ro u ss  komisarza B iik is -  
a aiego wpadli na tram kozacy siekąc w prawo i w 
lewo uai. jk .au Nie wielb to jednak skutkowało, 
wiać p Bnćkowski powtórzył rozkaz aby tłum wpę
dzić w te samą orane zk%d wyszli .̂taroy przezna
czeni w b&eregi. Rozkaz spełblono Kozacy z koni 
porywali kobiity za włesy, a ciągnąc je za sobą, 
-łnsem rpadaii w bramą i tam je wciskali — wi- 
Miałem ja*, kozak schylił sie z tonią porwał dzltoko 
za wło.y . w ten sam sposób r-ucił do bramy Po 
oczy«zetenii. placu zaparto brams i dopiero wówcrai 
ut ̂  orzono napowrót, gdy podwódki z nieszczęśliwym, 
starcami drogą na wschód daleko jnż były za mia- 
_Wą. Oto nagi .akt, który aie powtana wszędzie, 
gdzie Moskwa przeprowadza pobor do wojski:. Oauła 
Earopa, ktćrs płacze nad wypaakami dzicjącem? sie 
na płaci1 bojo w Bułgarji, i owinnaby dostał spazmów, 
gdyby chciana wiedzie* jakich rkmoitnstw i nadnzya 
dopusrrza sR cy wiiiijitorska M skni w nibizcicśli- 
wej Poisce.

m ap tu jt J o  s z k ó ł  odbywają sią od trach  
dni Do giinaaejniL polskiego jrst większy natłok niż 
uawniej i niż do szkoły realnej. Smntre połużenie 
tethnikow sraża nłooziel. Szkcly poapelite przepoi- 
biune nie megr jtż  pomieści* rgłaaaającycli re . 
A największy kłopot jest i  dziewczętami. Nicolai 
pp radni pójdą przypatrzyć aie no GmiancL i ha- 
nodyktyaek, jar i tam ikweres x przyjmo aniem. Za
konnice me robią żadnej różnicy pomiędzy wyzna
niami, aie mnssą aie oglądać na saoznplość lokalów. 
Jedyna zaś szacła wyzsz? pabłic.na żtńrka ot wal tą 
est ua przedmieściu Z elonrm dokąd prtecież d?ie<i 

z Gróieckiego i ŻćłKieTskiego o 1ji miii chodzić nie 
•n-.gą. Towar*>stwo pećauogwzne rrzyfłutyłoty 
sie w ielce miastu, gdyby założyło azkoi* żtńską.

P o w s z e c h n a  i-a d v ś ć  panowała wczoraj 
wieczorem, gdy dzienniki T?ydaly telegramy z Timeaa 
o wzięciu Szypki w poniedziałek. Rzadko kto czy
tał je dokładnis, bo byłby de przekonał, że radośo 
est przedwczesną. Telegram bowiem mówił o wzię

cia „prawie* wszyatkieh pozycyj, a nadto zachodziła 
su us agi gudra okoliczLośó, że przecież od po nie • 
daiaimu o fancie u k  ważnym powinna była jnż na
dejść urzędowa depes ;a ze Suimbnln. Mima u  na 
wszystkich publicznych miejscach rozprawiano żywo 

na wypadek potwierdzenia wiadomości projektowa
no—powszecunę iiuminaoje. N wiasem dodajemy, że 
prześliczny wiersz Jana Lan.s , ogkuiaony w kwie- 
tma ar. w fejletonie Dziennika naszego: „Mój oj
ciec dt.wny rachucek z carem miał Mikołajem..." 
syjdzie niebawem z podłożoną muzyzą do śpiewu 

ntworu jc dnego z tntejszych kompozytorów.
M l a n o n a i i i s .  Krajowa dyrekeja sk itbn mia

nowała kuuuolon poartkowegc Józefa Janiczna po
borcą, zać adjnnkta podaikowegc Jana Perosa kon- 
trolorem podatkowyn.

k a r z ą d  S t a w a r z ,  p r a ę y  K o b ie t  ogta- 
sta: Nowy knrr uauhi rebót pończoszkowych na ma
szynach w Stowarzyszeniu praoy kobiet,’ irozpoczyni 
sie 1. września.. Gioby chcące korzystać *®ch ą się 
wczeSi.it zgłosić do binra Stowarzyszenia ^ ' Rynku h 
iO , as I  piętrzę, gdzie otrrymają potmebne loja- 
śn*eni».

Równocześnie przypocinainy szan. publiczne ć«, 
żo praMwnie Stowarzyszenia kraWieoka i białego ny- 
cia, pi Łj.mują wszelkie zamówieih<> *Hkień i bielizny 
tak pojedyńeio. jakt też oałt polecając sie
znanym gustem i dokładnością roboty.

Biuro wywiadowcze pośredniczy w dawaniu nau-
u krajowego. Pp. G r  e s  i  J a s i ń s k i  Józef 'czy cielak, bóuj panien ł kiuci Jo reeząo w  osoby i 

wyjaśnili, że W ydziai krajowy wzbrania p&Ja-’U. udoinienle, Lwów 3$ w-s-, na 1877.



W e r b u n e k  do n.wej .zkoły ruskiej. Ż i po* 
*P“iita i,i‘ ota Indowa z wykład mym języKiem ru«kłm 
wh Lwowie nie ma najmniej*:®]' r»o;i bytu, fcaSdj1 
sż nadto o tom pribkroan> 8pr„ 61 w jakf zebrano 
HOEuptą horbę uczniów i uczsnuię, wart je s t, aby 
>1* o niiki «mblioc»ri<i dowtadi i Ja.

O u jiOjłagszha moja m  syua oorx gi. kat 
któ.fgo chciała zapisać do szkoły. P a-l a do jednego 
z tntejstych uizadów paii f.aln-oeh obrf gr, k , aby 
jjj probosicz wydai metrykę. Tea po ułnlsaej z nią 
dyskusji cewiadozył, te  -yca iw*-go masi zapisać do 
ruskiej ukoly, bo on jaat jbUnnam (cnocint n..wi>t 
paciana ruikiego nie umi«), iaaczej metryki jej nie 
wyda. Biedna kobieta przyrzekła, lecz z wielkim la- 
mn.it—■ r ia /  jkodzi do domu a potom i do mita, tio* 
uczą tię eo będzie robić, kiedy jei lyn ani ułówka 
po n jk d  ni" omie, i Ja* jej «vn w dmie > vod >0ł 
Hewsktaj n  gatki do tej rzb iy  zajdzie. Zaledwie 
uspokoiłem biedaczkę tern, te sam poszedłem *a,i«aó 
jej syua do szkoły Indowej, na tamte prtedmieofliu 
J ,  znajdującej.

Do jednej z tutejszych dyrekeyj szkoły luuuwej 
i>n7n l  j w ostatnich dniach pewna matka po awiade* 
etwo sw.gi syna z ostatniego półrocza sskoliiego. Na 
zapytanie dyrektor?, dla czego odbiera go * zakładu 
odpowiedziała, te ksiądz n św. Jura powiedział jej 
na spo* iedsi jeszcze w fopcu, te  J*j syn teias jta 
ruskiej szsoły cbod&ić musi, bo J-J«- Kminem; a gdy 
■ l przedita^riału te ani ou, nł .* i dzieci słówka 
pc msku nie umieją, odpowiedział jej, te pc to tara 
będzie chodź ł, aby sio P rusku nanesył.

G d ile  podoone środki i groźby nie ^omagają, 
tam ueywają jeszcze innych. T a  runa posługaczu* 
opowiadała m i, t e  jej kuma nieco odW atniej-za, bo 
p rzon ip k a , zapisała awego syna do ruskiej aakoły, 
bo ten n is k i . gruby, czarny * okularami p. dyrektor 
(zapewnu P flifóbj k to /y  tw & zaśo^ o  zapisyw ał; obie
cał jej, t e  syn  dostanie »c‘J e  ub.anie."

Tylko tym sposobem znaleźć się mota dostate
czna liczbę uczniów w tej szkole. Czyś mntn°. się 
teraz dziwić Moskalom, 6e ketą xę uczyć po mo
skiewska ? W,

O p e r a  I r  c w i L  i  będzie z miniętą. Tak do- 
nosi Gazeta N ^ o d o w a  we wczurajs/ym numerze. 
Z w in to L  opery nzLtępnje dia te g s , poniewiat Sejm 
n u  uchwalił takiej subwencji, jakiej p. Dob"zańiki 
potrzebował koniacr-nio, aby operę utrzymać,

W  k o n c e r c i e  p. T y m o t e u s z a  A d a -  
m o w s k i e g o ,  który się odpędzie w dniu 1 . wrze 
śnia to jaat w sobotę o godzinie 7 i  peł, prócz osób 
wymienionych suszam i, przyjmie też udział p a .u a  M 
G oulieb, k tó is  wspólnie z koncert-A.te a wykona (w  
m iejsce oDjętego programem ko „cert. L ipińskiego) 
sonatę F - ln r  G r ie g a  na fortepian i sarzypce. D al 
sze nnmera programu zostają niesnlienionc. B J etó w  
na tentc konoeri moi na nabywać w Księgarni pp 
G ubrynow lcia i  Schmidta.

Z a r z ą d  k o l e i  L w o w . - t z c r i i .  zarobił 
n Moakaii ozoło 8 miljonów gnid. (uie dwa, jak do
nosi Gazetu Narodowo), lecz dotąd otrzymał m. Kon
to zaledwie pół miljoni i nic ma nadziei rychłego 
oieorauia re s tty .

J b . r o u l k a  t e a t r a l n a .  W teatrze hr. Skarbka 
dziaioj 29. b m. „Straszny dwór,1* opera w 4 ak 
taeh a 5 obrazach St. Momutzki.

S tsau p o w i e t r z a .  Dziś 30. sW pn ia+ 21J £  
Fogodu,

k r z fe d w  29. sierpnia. Wozoraj widziano ja t 
odlatujące ztąd stado bocianów na południc. Bywa 
tu zwjrklu wióubą wczesnego zimna.

'Wczoraj z nakazu prokuratorji sądowej skonfl- 
akouay zosta ł ar. 1 6  bsasopiuma Z u g r u la  »  »rty- 
W  pulityczno-soąjallstyorny.

W czoraj przejechał tędy do Bumsnji hr. W o- 
Miiuow-Dauf.ko w, a^utaut cesarski.

t u z a o d ń  25 sierpnia. Bada powiatowa uhrza 
aowska rzadko dotąd dawała znaki tycia. Dopiero 
taraz oływila się. 2  ramienia jej wysłano do Sejmu 
zastępujące petycje a) o sałotenie b*nWu krąj^wago; 
b) o przyspieszenie hipoteki włośjian^kiej; ■') 0 **- 
k ra*  osuwy drogowej; d) o przyznanie radzie po
wiatowej pruwa gtosn w dostarczaniu fanduizów na 
indowy szkół; Świeżo amforowano dwie nowo, któro 
w tych dniach odejdą ; ej o wprowa lżenia nauki hy- 
gieny do szeół ludowych, jako przedmiotu obowiąz
kowego ; f) o nat-rcie na r t , d , aby >nióst lotarję 
Jlczbawą.

Da Bóg zrobi się i więcej, tyi*o nic nagle, bo 
ju t  i tak sarkają niektórzy na takie reformy. Wy
dział rady nie powinien się jei»ak »»**_/, leaz pu 
nępnjąc wytrwale drogą dubrt. pon.»z.«hnrgj, będzie 
en słntył za preykład innym.

B o z d 6 1  29 sierpnia. J*k się dowiadujemy w 
tej chwili, pstyąja gminy B ziół w sprawie przemc 
■kaia siedziby sąda z Mikołajowa do Bozdołu, wnie- 
tiora do Sejmn, z powodu nawału prac i krótko trwa-

jąsej >esji sejmowej zoztanie wraz z innemi przeka
zaną W^AzHłowi krajowemu Z tega powodu zała
twienie tej sprawy odwlecze się przynajmniej na rok 
jffdćb.

Poa .stawiają", Sejmowi a.szemn 1. h m?,ło czasu 
io zsłat wiania c.aiływotuiejl,zych kwattyj w naszym 
kra^n. Bząd czyni nam whiką krzywdę. Prośba kil- 
kanasta tysięcy miesskańców, opłacających wygóro
wane podatki i dodatki do podatków, nte p-.winn by 
być lekce''atoną i zwlekaną. Wprawdzii prsysłowie 
nasze „co się odwlecze to nie u ciecze" dodaje nam 

'otuchy, aby cierpliwie wyczckuć do przyszłej sesji 
seimowej l«“z łtrnt poniesionych z powodu zwłoki 
aikt nem nie zwróci.

B r s e ł i » u /  28, sierpnia, trzejetdkając przez 
Złoczów 20. om. zatrzymałem się w tern luieście na 
jedsn uzieh ula załatwienia aiektói/ch spraw, a wic- 
izorom udałam się do roJtauracii p. Yorzimera, aty 

strauzono członki pokrzepić. Gości znalazłem tam 
carizo m_lo- kilka obcydi twarzy spojrzało na mnie, 

•gwarząc wtiolo o zwycięstwach Tnrków podlHewną,
0 sunej kanonadzie pod Szypką, wmm,.. o! drżę ju- 
■zcfee z przetLoChn, gdy to piszę— daje się słyszeć 
silna kanonada na 1. piętrze w kasynie, nmiwzozo- 
nem nad restauracją, w której właśnie siedziałem. 
Brzęk szyb i szkiełek potłuczonych lamp. łoskot ka
mieni — sprawiły popłoch niesłychany Wszyscy, oe 
przy życiu zc>tali, wynieśli się cichaczem do domn,
1 ja naałem się na spoczynek. Dowiedziawszy się 
jednak na drugi dzień, te to Lilka iatnligentuych 
gautkmanów dopuścili się takiego JKScesu, nie mo
głem nie podzielić sU z wami zzauo.mi czytelnicy 
ten. muem wrażecibm, jakiego t»m dozuałem, zosta
wiając do ocenienia szanownej publiczności dzielność 
i odwagę tych kilku rycerzy tego królewskiego gro
du — a mote na prayszlość przestaną napadać bez
bronnych członków tego Kasyna

P o z n a ń  28. cierpnia. W Warcie złowiono 
przeszłego wtorku pod Śremem jesiotra, który wsżył 
około 200 fantów a mial 2 50 mutro w długości.

Przy miejśkiej procestanckiij sżkole w J iie u- 
stauooiony został oieda-tuo z p<nsją mie. ięctmi 45 
marek 27 lat liczący tak zwany „Sohulbaltcr", 1 tó- 
ry dotąd był podoficerem przy jalimś pomorskim 
pu/Ku piechoty.

W nocy na 23. ba. wszedł młody człowiek nie- 
znajomy do ogrodn obywatela w Wolsztynie, u  tym 
prawdopodobnie calu, aby Kraść cwoc, Właściciel je 
dnak ogrodu czawai wraz z p&iODKiem w ogrudzie, 
a spostrzegłszy złodzieja schwy tali go i śiiągnęli z 
nisgo surdnt. Złodziej bioaił się przytem, ooywateia 
ugryzł w pmec, a parobkowi groził nożem, aż na
reszcie udało mu się uciec. NieisadoWwloay jedną a- 
wanturą wszedł or „artem oknem do pomieszaania 
miesitkającego w bliskości pastora M., który nie spiąć 
usłyszał ozolezt, zbudził ludzi swoich i sonwyciłzło 
dzieje, który na zapytanie, czegoby szakal, odpowie- 
daiał, ae przyszedł po .uraut, Poduzas kiedy pa>tor 
pobiegł po siióża, udaio s.ę urwiiowi zmedz po raz 
uiugi. <W  naa runem zrewidowano odebrany mn 
soraut, zca »_i no w jngo kieszeni złoty zegarek 
ankrowy z li óctuzkiem, Który dnia 20. b. m. skra
dziony został z pumieszkania pastora B. w Bakonie 
wioach. Prócz tego znaleziono świadectwo wystawio
ne pud dniom 16. bm. przez inspekcję więzienia w 
Fricdebcign w Nowej Marckji dia Sohwailaena z 
Bostarzowa. Policji nda się prawdopodobnie wnet 
pochwycić jmialogo tego złodzieja.

W łbfB zm w a25.sierpnia, (Bóżne wiadomości.) 
Słychać, ze pumo perjodycznc, wyłącznie ekonomice 
poświęcone, które od 3  lat, tj, ou śmierci jego ra- 
bieguwego renuktora śp. Wiktora Uomera wychodzić 
przestało, odżyć ma w sm.enionej formie pod redak
cją p. Nsgórnegc, stauzego dyrektora Benku polnie- 
go, Który naazą literaturę ekonomiczną kilw.n cenne- 
mi pracami wzbcg^cił. Zamierzona jednak obscnia 
przemiana z poważnego miesięcznika na nlot iy tygo
dnik nje zdaje nau s ię , aby na dobre piioun temu 
wyszła, ślepe to naśladownictwo Ekonomisty angicl- 
sluego i francaikiego m naszych mało ruchliwych sto- 
skLKaek ekonomicznych nie nnpełnle zdaje iam się 
właćciwem wressok, przy* tłuść dopiero właćciwość 
tej reformy okase, JEkonomista warszawski bowiem 
prz d Nowym rcziem, nte sądzimy, aby zacz.ęł wy
chodzić.

Franoiszez Walczakiewicz z Warozawy V7 koń- 
czył obecnie „Prcy.ząj rachunkowy rnohomy* wła
snego pomysłn. Przyrząd ten przesyła wynalazca na 
wystawę przjmjjłowo-rolniczą, mającą się odbyć we 
Lwowie w przyszłym miesiącu.

Filja Banan poUkiego istniejąca W Jędrzejowie 
ptzeniesioną zostaja do Kielc. Wiadomość ta jest nie
pospolitej wagi dla okolic Kielc, tembatdzioj, t f  w 
Kielcach jako w głównnm mieśeie gnbernji koncen- 
trnją się przi ważnie interes i  okolicznych obywateli, 

Gon.ltte urzędowy donosi, zj pcuór elo wojska 
w listopadaie br. powoła 218,000 ludd pod br;>n; z

DZIENNIK POLS

tej lietby przypada na gnoeraię wołyńską 5190 ludzi, 
n?\ ki jo wsią 6 9 3 4 , na podolską 67 9 8  a na dwie za* 
daiepraki* gnbornie poltawoką 62*0 i ozeraichiw- 
łką 4652.

W spisie zmarłych w kaukaskim szpitalu woj
skowym rannych żołnierzy od 1. u tja  do 13. lipta 
d U zony :t do Gońca urzędowego znajdujemy dwóch 
Polaków: Marcina Markiewicza rodem z gubornji 
Badomskiej i Michała Borsowskiego z gnbsrnji Su- 

rałkskiej.
Dyisktor sceny krakowskiej, p. Koźmian, który 

bawił kilka dni w Warszawie, zaangażował znaczną 
liczbę artystek i artystów do teatru krakowskiego 
na naachodzący sezon zimowy.

Petersburgska akademja nauk wysłała przed pa 
rn laty dr. rferiuuu hildebraudta do lud an t, celem 
robienia poszukiwań w archiwach rygskiem i rewel- 
sLiem. mterjałów mających jakikolwieh • wiązek z hi- 
storją. Obecnie, jak donotii Odesskij Witstnik , dr 
Hildebrandt s łu ży ł akademii sprawozdanie ze strych 
czynności, z którego dowiadujemy się. te znaleziono 
mnóstwo ciekawych i nieznauyeh materjałów do dzie
jów b. polskich Iotttnt, Ku - śutlji, Wołynia, Podola 
i Litwy.

P a k / i  28 sierpnia. Wczoraj rozeszłt się po
głoska. że bawiący tu Midhat pasza zoital pcwolaty 
do Stambułu. Pogłosce tej zaprzeczono dzisiaj. Mid
hat wyiatdta *tąd z« ty Itień do Londynu.

B zym s 25. sierpnia. 01 wczoraj obiegają wie
ści niepokojące o stanie zdrowia Ojca ćw., ale są 
bezwodne Mimo lekkiego opuchnięcia nóg papież 
atje posłuchania.

Ostatnie wi^domości-
Po -ozpoozęciu dzisiejs7ego posiedzenia sej

mowego dr. G r o s s  zawiadoŁił, że komisja dro
gowa złożyła gotowe już sprawozdanie swojd o 
nstawie drogowej do laski marszałkowskiej. Po 
tem dalszy ciąg rozpraw nad budżetem, i dopro 
waozono je do funduszu szpitalu św. Ducha 
w Krakowie. Za osobliwość donotimy, że poja
wił się p. Kornel Krzeczunowicz. O godz. Sgiej 
przerwano posiedzenie do goć z. 4tej. Sejm ma 
być dzisiaj zamknięty.

Anlogiczną depeszę jak Times o wzięci* w 
poniedziałek prawie wszystkich pozyoyj moskiew 
skich w przesmyku Szybki, podaje także V. W. 
Tagblati od swojego korespondenta w Szumli. 
Widocznie w głównej kwaterze Hehmeda Alego 
takie były informacje lub pogłoski. Niestety do 
tąd nie sprawdza się to doniesienie.

Egipski książę ELassan wyjechał z Szumli 
do Eski Dżuma, w okolicy której spodziewać się 
należy temi dniami znaczniejszej znowu roz 
prawy

Dzienniki węgierskie donoszą, że świeżo 
c. k. oficerowie jeneralnego sztab* oglądali przej
ścia pomiędzy Maros-Yasarhely a Bukowiną.

M m  „Mmi f o iw
W ie d e ń  29. sierpnia. Pulit. Corr. 

donosi, iż mówią że rokowania ż Hiem 
cami o traktat ciowo-lianolowy o tyle są 
zakoiiczone, iż delegaci strun obu prze
dyskutowali zupełnie cały uaterjał, i mogą 
teraz zaciągnąć orzeczeń swycń rządów co 
do pozostały en dyferencji. Enaczme pole
pszyły się widoki, iż dualne porozumienie 
prżyjuzie do skutku.

JL o a d |  u 30. sierpnia. Dady News 
donoiaą w depeszy z Górnego Stu
dnia dm ę 98, b, iu (we wtorek) Kie 
czorem. Turcy n ie  p o n o w i l i  dzl f i  
a t a k u  ua pozycje moskiewskie w 
wąwozie szypka. 01>ui.troune stano* 
winka są niezmienione. JBaterJe ture. 
ckie zagrażają trocnę jed u en u  skrzy
dłu JIlOMkall., Turcy stawiają nowe ba- 
terje w dolinie rzeki Tuudzy (na po
łudnie od Styphl). Jtaoskale otrzymali 
doatatecane posiłki. Wszystko wska  
znje na to , ze jen. Itadetzki utrzyma 
się na pozycji.

Ł  o n d y n 76. sierpnia. Dziennik 
„Timea-- donosi z Szumli d. 28. sier
pniu, że 8nlejman w p oniedziałek 27. 
sierpnia po dzlew lęuogodzlunyn Go
ju  wziął praw ie wszystkie pozycje 
moskiewskie w p n en n yk u  bzypkl. 
dlosklewskie straty wynoszą 2.000 
Zf bityck i rannych. „D aily  Aew»-‘ i 
„D aily  ic lrg raph  * donoszą, że m o

skiew akie ziem ne oszaltcowanla nsy 
pane u njścia przesmyku Szypkt są 
zupełnie w posiadaniu Turków . Na 
iTIo^kwę nderzczo z obn boków.

S t a m b u ł  29, sierpnia. Namik pasza 
zamianowany Łosia! prezydentem rady wo
jennej do kierowania operacjami wojsko- 
wemi. Ridif pasza nie stawił się; jeszcze 
przed sądem wojennym.

Sulejmam pasza ataknje dniej wa
rownie moćtciewskie w wąwozie 
fiuypka.

P e t e r s b u r g  29. sierpnia (urzę
dowe.) Z Kuruk-dara dnia 28. sierpnia do
noszą : Muktar pasza uderzył dnia 25. sier
pnia ze wszystkich stron na pozycje Meli- 
kowa, którego skrzydło rewe obe;,óó usiło- 
wtł. Walka trwała od świtu aż do piątej 
godziny popułuduiu. Turcy na wszystkich 
punktach odparci, wrócili do swych daw
nych pozycyj ku Latszy. Niestety jeszcze o 
świcie Tar^y zajęli wzgórze Kisii-Tepe, któ
rego oronił tylko jaden batalion. Nasze stra
ty nie mu łe. Ranni jenerałowie Czawczawa- 
dze, i Komarów i podpułkownik Barja- 
tyński.

Kolumna Szelkownikowa wzięła dnia 
18. sierpnia przesmyki gagryńskie w Abcha
zji, pomimo wmięszania się do walki moni
tora tureckiego, które wmieszanie się na- 
głem pojawieniem się naszego parowca, Kou- 
stantin, zostało sparaliżowane.

Dnia 23. sierpnia uderzała ta kolumna 
na pozycję pod Gmdanty, bronioną przez 
regularną piechotę tmecką, 1000 Ahchazów 
i trzy monitory. Po dłuższej waice uciekła 
część Turków, część się rozprószyła. Nasi 
zdobyli wiele karabinów, »munucję i żywno
ści Okolicę aż do Mgary opuśc;ł nieprzy
jaciel. Kolumna Szelkownikowa wypoczywa 
w Litny

W rocy dnia 24. sierpnia uderzył pa
rowiec Konstantyn na monitora, zapaiająe 
trzy torpedy. Skutki jeszcze niewiadome

F e t e r s b u i - g  29. sierpnia przed po
łudniem (meurzędowe). Podług ostatnich 
wiadomości z Szypki, nadeszłych tu, a 
sięgających do wczoraj, spostrzegać sie da
je, iż tureckie uderzenia powoli słabną. Do
tychczasowe usiłowania szturmowania były 
nadaremne, bez trwałego rezultatu.

Z doniesień głównodowodzącego w Azji 
zdaje się wypływać, iż sytuacja jest nie 
zmieniona. W walkach sobotnich żadna 
strona, pozytywnym skutkiem wykazać się 
nie moze.

U n L & r e s z t  28. sierpnia. Część wojsk 
rumuńskich przeszła przez Dunaj pod Ko- 
rąbią. Skoro most hędzie zupełnie goto
wy przejdzie książę Karol z główneml si 
łami. Rumun)a nie zawarła żadnej konwen
cji wojskowej z Moskwą i takowej nie za 
wrze. Zachowa armja indywidualność swą 
pod księciem Karolem, enociaż w porozu
mieniu z armją moskiewską operując. Sto
jąca pod Plewną dywizja rumuńska starła 
się z Turkami i trzymał* się walecznie.

S e l g r a d  29. sierpnia. Gfruie mia
nowany szefem serbskiego sztabu jeneralne
go. Przybyła tu z moskiewskiej kwatery 
głównej intendhntura, robi wielkie aakrpn* 
zboża i bydła.

C e ty n i a  29. sierpnia. W nocy z 23 
nn 24. sierpnia czarnogórski korpus Mo- 
raesy przekroczył Tarę i spalił Wielką 
i Małą SJataricę. Wczoraj przybył tu de
putowany włoski, hrabia Cristori, i udaje 
się ztąd do głównej kwatery.

1  a r y  i, 29. sierpnia. Dzienniki dono
szą, iż try -.miał w Lille rozpoczął śledztwo 
przeciw Gam becie. Dokumenta juz sąd m«.

Przesłuchanie świadków zaraz się lozpo- 
cznie. Prokuratorja już wygotowała zawe
zwanie Grambetcy.

P a r y ż  29. s erpnia jRcput>iique fran- 
gcaise i Progres będą wraz z Grambett  ̂za
wezwane przed trybunał wr Lille. Rozpra
wa zacznie się w środku września. Rada 
ministrów jednogłośnie postanowiła ściga
nie sądowe Gam bet ty Gerant dziennika 
Republiąue frangeaise otrzymał cyiacj.1 na 
piątek do sędziego śledczego. Trybunał w 
Neyers skazał tamtejszy dziennik na 500 

grzywny za reprodukcję artykułów z 
Bulletins de» Communes.

T e l e g r a m y  z b o ł o w e  z dnia 29 . sierpnia. 
W ta d eń : okowita pr. 10.000 liter.poru.nt zł. 3 1 7 5 ; 

B u d a p e s z t :  p-zenioa (75 oilogr.) na wioi.nv zł. 11-0 5 ; 
B e r l i n :  Pszenica ió łta  na Bierpioń 229-— , i / t a  
taco —•—, oki/wita 53-—, S z c z e c i n :  p ło n ica  na 
sierpień-wrześ. —-—, rzepa! na jesień 3 3 3 — ; P a r y Ł ; 
m*ka 159 kilo 70-—j

W ie d e ń ,  30. sie.pnia, 10 £odi 48 min.
Akcje Kredytowe . 199-75 Akcje kolei Kar.-I^Td. 246'— 

Anglo-Austry 90 26 „ „ Połndn.
Umonsbau. 6J -6C , Banku kr. A u str .—*—
YeroinBbank —■— 20 irankówKa . . .  S 59

Usposobienie: stałe, oływione.

T e l e g r a f o w a n e  k o r a a  w i e d e ń s k i e ,  
W i e d e ń ,  29. sierpria, 2 godz. 58 tn.

Ung. Staatu-Obl. 1877 
Galie. Indemnizacja 
1864 Losy , . . 
Siedmiogr. kolej . .
Yerkehrsuank . 
TureckiS Losy . . 
Węg. -Gal. koiej . . 
Baubark-Actien . . 
Staatsbahn . . . .  
Bank-erein . . . 
Wjgifcrskib Losy . . 
Beichsmark. . . .  
Bossyjgkit. Danonoły

L fjy  kredytowe . . 164-50 
Akcje Wggier. Kred. 190*50 

„ Ang.-Austr. B. 91-—
„ Umunsoank . 61-50
„ kolej Ea: ,-Lud. 24575
n n PółiOcn. 189-—
„ Potadn. 70-—
„ n A liild s. 114-50
n B Elżbiety 176 00
„ „ Lw.-Czer. 121 75
.  „ W ęg. Pół. 110-26

„ Ru Lulfa-. 110 —
„ „ Albrechta — _̂_____

Fsporobieino. bari^ćT stałe. 
W ie d e ń ,  29. .tarpnii.

Jed. dług pań. w bank 63 85 
„ „ » wsreb. 66-76

itenia w złocie . . 74 50 
Losy poiycz. z r. 1860 111*50 
Akcjr bankt naroc . 830 —
Akcje banku kredyt. 200'—

Berlin.
Rossyjskie noty ban. 21C-50 
Akcje kredyta*,. . S4i>-—
Lombardy . . . .  I i 8-—
Galicyjskie . . .  104 

Paryż, 3y0 renty 70-97

66-—
»4-76

136-^

97-—
14-70
90-5t.

268-JD 
7 -5 0  
76-60 
55 UJ 
1-84

L o n d y n ........................ 119 /6
Srebro................ 10*VÓ
20-frankówka . . .  9 ‘S9
Dukat ces. men. . . 5-71
100 marek uiemiec. 58 80

Siaotsbalr, . . . 
Kolei Rumuńskiej 
Austrjaikh barumoty 

Unpos. — 
Lombardy 151-—

15-80
1/ 0-40

Przyjaekau do Lwowa a iia  30. sierpnia.
h l o t e l  Ż o r ż a .  A. hr. Dz.tdaszycki z Izydorówijń, 

J. br £.omarn.ck. z Sassowa, W. Gniewosz z Potoki. v 
Gniewosz z Konta, M. Torosiewicz z Poaoia, A. Warte 
resiewicz z Szwejkowa. r hr. Pomńska z Stanisławów-, 
J. Herzgesell z n a s ,  K. Bóttcher z Bremen.

H o ł d  £ n r o p e j a l i l .  St. hr. Prus yński z W ie
dnia, K. Dnbina z Senoaa, R. Walter z Czeiniowieo.

H o t e l  J aiL „i_  0 . hr. W ikeaburg z Wiednia, K. 
HassLnger z Zagrzeb.a, A. Kiernik z SoKołowa, a .  Ko
zakiewicz z Pubowy, L, jjckn: r z Drezna, J. b z a u n  u  
z Wiednia, F. Tiuhy z Tuchli.

H o t e l  A n g ie l s k i .  A. Jezierski z Gebantowa, J. 
Drzewiecki z Stadnia, E. Redel z Kurowic.

H o t e l  W a r s z a w s k i .  F. Głogowski z Królestwa.
H o t e l  K r a k o w s k i .  C. Ulaszyn z Kijowa, C. Do- 

maic z Pererowa.
H o t e l  K o h n a .  M. Hoponuwicz z Suozawy.

Zakładzie moim
istniejącym od lat ośmiu 1314 1—3

w  m i e ś d e  & t a n i a ł a  w o  w ie ,
rozpuuzyna sie k u r s  n a u k  s z k o l n y c h  z  d n i e m
1. I r r z n s m a  b . r .  — zapewniony współudział
pierwSŁurzednyc- powag naukowych pp. p.-of»orów w 
w miejscu, postarałam sie nadto siły te pomnożyć spro
wadzeniem dyplomowanej nauczycielki z Francji dla tam  
większej korzyści elewek dochodzących, a tw łasjoza 
tych, któreby na stało pomieszczenie powierzone nie zo
stały. O czem zawiadamiając Szanownych Rodziców i 
Opiekunów, bliższych szczegółów ogłaszającym sig oso- 
biscie czy p.Bemnie, udziela uodpiAna w m. 
własnem przy ulicy brukowanej v  Stanisławowie.

Melanja z Kossowiczów Dąbrowska.

D o  d z i s i e j s z e g o  n u m e r u  ^ d o ł ą c z a  
s i ę  u i n  z a m i e j s c o w y  e n  a b e n . n t ń w  
P K O D E k l  n a  c z a s o p i s m o  W y c h o 
d z ą c e  w e  L w o w i e  p .  t y t . : „ W y s t a w a
r o l n i c z a  I p r z e m y s ł o w o  «y«  J L w o w h e ."

Dnia £9 siei-pnia- ż;

Lwów, z Izby  handlowej.
I  Akcje za tztukc.

Kelei gal. Kir.Lud. i 2r0zł.
,  L a -Czdrn. ft ‘'00  zł. 

Banku Hip. gal. ń 200 zł.
„ Kred. gal. a 200 zł.

II. Luty zaHa/uma za lOOzt. 
Tow Kred. gal. 5*/0 w. a.

» r i ' 4®/o n
B * » 6/, „

aaku Hipotecz. galic. 6°/,
III. liaky ułułnz ta 100 zt. 

Gabr, Zakł. kred włoo. 6°c 
Ugóln. Ul kred. ra ił. d i
Oel. 1 Buk. 6% los. w 16 L 

TowAred » _ie,s 6*/0 w 161.
IV. OiUffi za 100 zt. 

Izułamnizai j a  galicyjsk. 
różyczki kraj. 1873 a 6*/, 
Loey miasta Krakowa. .

„ z Stanisławowa
V. Jłontcy.

Dnkat holeŁd-rsk' .
_ cesarski . . ,

10 nrankówka.
Fol impi iyU rossyjski 
Kabel rossyjski srebrny 

,  ,  papirrowy
JWO matek niemieckich . 
Jrebre aa 10“ zł. . .
K* puny wzrabr. za 100 -ł 
•jf i e d -  ń , 28 sierpnia.

I |-ęaJaA łogpaaat bank. 
5% z z a  srebr.
Karu w płocie za 100 pap. 
I* i Oblig. ind. Niż. Anstr.
5 •/, „ ,  eMskie
*% •  s wt?91~r»ki**% .  s o-alicjjzkia
*•/, .  .  bukowmzk.
*% b » siedmiogr
ksw*g.poł.kol.800fr.l20 zł.

Hity zaztazenz.
8% Banku Naród, listy . 
4 ^  galioyjskie . . . .

8*,[ gal. Satt. kred. włożą 
T«w. K ‘ “dej- 8*/t  w lf  L

■Uh 50 
122 50 
2a8 — 
^id

ee -
79 — 
86 —

90 5’J

94 — 

9130

85 60 
92 — 
15 50 
2050

5 70 
5 73 
9 67 
9 95 
195 
126 

39 50 
106 50 
106__

65 95
66 70
74 60 

104 —

75 30
85 30 
34 -

"40  
99 26

9b —

86 50 
94 -

Ptac%

213 60
120 50 
235 _  
212 —

65 25 
78 25 
85 25
89 50

92 50

90 25

84 70 
9 0 -  
14 — 
18 50

6 58 
5 63 
9 57 
9 72 
185 
114 

68 50 
104 50 
104 —

68 76
6C 00 
74 40 

103 — 
103 25 
74 8 i 
84 80 
8360 
74 — 
09 —

97 80 
77 — 
86 50 
98- 
«3 —

6°/0 Zakładukr-dyt. austr 
1 i Domen państw. 12 

Potyczki lotet-yjftc.

naił«r*7 li-Sfi/if1 ®ustr pans w z v. 1860
Losy po.yczLi z r jota

,  F cu ip o /yoz.'
Comoi ente . _ ®

* Kredytowe. ' |
.  Żegl. Par-na Dunaj
,  księcia Salw . .
.  „ Palfy ■ •

.  Kl"ry . •
B nr. St-Ger- js . • 
a miasta Budy ,
a k». W indischgrlt*
a br. W aiartein, «, r̂. Kngleyich, .
B Rudolfa . , .
■ tureokie 400 franków

Akcje bcńkowt i nrzzmytt. 
Banku naród, anatrjao. 
Zakłada kredytowego. 
Żeglugi p ar. i a Dunaju

a.rz%d'iwej fr 
«a ,hc_, c. Elżbiety 
Południowej . , 
Galicyjskiej . . 
Ozerju uwieukiej . 
Albrech'a . . . 
w ęr pó'nac.-wsoh., 
ks. Rudolfa 200 zł. zr. 
Alfóld. Fiumań«kiq 
E os^ycko-Lofirumił. 
Sieds. ogrodzkiej 
Ci*«iLsiciej . . . 
wschód. - wc-nersjde

* "UZlUp-puillu^. -ŁBUI
z Franciszka J  izefa 

Baniru angta-austrjao.. 
Zakładu krudyt. węgier.

galic 
t  pr*
bwd

dla handlu

U w Mf«t. .
•rotn ^41-

żądają pła-ą
105 104 —
140 50 140 —

315 _ S l O -
107 5U lO?—
112 50 112 —

119 75 119 25
i 35 25 134 75
76 25 75 76
27 — 25 —

164 — 16350
93 _ 92 60
3 8 _ 37 —3 1 __ 30 502 9_ 28 —
31. - 30 50
29 25 28 7ij
27 60 27 ..
22 50 22 —
13 25 12 76
14 — 13 60

r 1 5 - 1460

832 — 830-
:94 25 194 -
365- 363 -
1885 1880

26176 26125
174 — 173 50

68 75 68 25
' 243 - 243 25
‘ 122 — 12150

109 60 109 25
110 50 l i n .
114 — 11375
10025 99 76
96 50 95 50

191- 190 —
------ -----

112 50 112 —
132 50 132 —
85 - 84 50

189 — 188 50

----- 7 0 -

227 Z
9 4 - 9 3 -

OJiligi pterwtzeńzwta. 
Kolei koszycko boarum. 

„ pańBtwow. 500 fr. 
„ Emisja z r. 1867 

poiudniow. 50 ' fr. 
!  B, my 1875-76 6%
w p . c .F . JOOzł. m.k.
B „ 100 zł. w a.
„ „ w srt.r. 5°/0
„ p' łud. pół. niem.

5 'V0 za 101 zł. w a. 
„ 6% w Brebrze . 
„ gali: Kar.-Ludw. 

300 zł. w . a w srb. 
6° „ zj, 100 zł. 
Emiija II. . . . 

z Lw.-Czer. i  800 zł.
fer sro. 6°/0 za 100) 

b ^uiisja z r 186' 
z oiedm. 20 zł *. a. 
b k ł- Rudolfa 300 zł.

^ • ła t u .
ii.jar.kie 1 0r0oy

20-frankówka1
Suwereny a n g io i ,^  
Imperjały ro«»yjikl'e • 
Srebro • • . . .
Srebro kupony . . ‘
Bank. państw. Ninnieo  

r* 100 m arek. . .
Rubel p»P- • • • .

Warszawa, 27- aierp.

liu ty  eastawne lej 8pr?'
2ej Bei7«
kupon- 
nowe , 
kupo© . 

likwidacyjne - • 
ku pen . 

i warszaw.-wi d- • 
,  bydgo*. 

pożycz prer 864 
r  IM#

żąciają płacą
70 50 

166 — 
147 —
108

70 25 
154 — 
145 — 
107 FO

102 —
98 50 

103 —

101 Z
98 — 

107 —

87 — 8 6 ._

102 — 
100 —

101 50 
99 50

77 — 
77 25 
64 60

76 50 
76 76 
64 30

75 — 74 50

8 8 - 87 —

6 73 
5 76 
9 63 

; 12 05 
9 86 

105 15

5 72
6 74 
962

12 — 
9 84 

105 —
------ — —

6915 
1 25

69 05 
124

rb.|kp. rb.licp,

96 95 

84 60

lf ‘0 — 
100 — 
7 2 - . 
9665 
90 ?/„ 
84 30
»6 V.

— ----

Kanceiarja adw okata

Dra Kuczkiewirza
prz e n ie s io n a  

do kaiiiieuicj 1. 41, u] Halicka.
1596 1—3

flllodziei
uczęszczająca do szkół niższych i wyŻBzyeh 
lub chc%ca pozoBtać stale w zakładzie 
podpisanej, znajdzie pomieszczenie w pen
sjonacie zostającym pod kierunkiem zna
nego i zdolnego pedagoga. Repetycje i 
troskliwy epiekg rodziciolskg zapewnia się. 

Na żądanie prugram poryła się franco. 
Zakład wychowawczy Froebtawaki

B ir u ty  Ł ukaszew lczow ei
we Lwow.e, nl. Kopernika, nr 10 

1379 4—0

> ANTIODONTALGINA
> J. W. BECK,
>  krople te usuwają natychmiast po 

przyłożenia najgwałtowniejszy boi 
\  zębów, jako też fluksje. Nr. I. i D. 
f  w pudełku 1 zł.
w Balsam przeciw reumatyzmowi,
r  jedyny środek usuwaj%nj renmaty- 
% z my najaotkliwsze, podagry i pu- 
/  chlmy. Flaszka 1 "ł. 75 ct.
)  P o m -  id a  im  p ie g i
\  usuwa nietylko pisgi i wyrzuty z #  
^  tw arzy , lecz nadaje jej świeżości i g 
#  delikatności. Słoik 2 zł. Dostać mo- \  
Tk żna w głównym składzie na Gaucję 
w. w aptece p. R u c k e r a  we Lwowie,
/  _ 1323 4 -  0

latjczny
FRANCISZKA MEDWEJA

w  S A W A  Ł O W I Ę ,
przyjmuje pacjeatuw za porozumieniem 
h f  listownem. i wyByła do stacji Halicz 
ua zamówienie swoje konie. 1191 8 - 8

Praktyczna szkoła 
języka niemieckiego,

d la  d a m  i mę ż c z y z n ,
rozpoczyna u ę  z dniem 10. września b. r. 
i trwać będzie do końca czerwca 1878, 
codzień godzinę, w miesiącach letnich od 
*/, ua 6 . do *,4 na 7 . ,  w zimowych od 

ta na 6. do F na 6. po południa.
Wykładać będzie podpisany i r- Pro" 

fesor P etelenz; zgłaarać sig można co
dzień od godziny 11. do 1 . w południe i 
od 4. do 8. wieczór.

F .  K o e s t l i e h ,
13 2 6  7 — 15  u l.  O rm i« ń s l  > 1 16.

Pomieszkania
na zimę

v Ml Kralflwstiffl
ic Kranówie,

na wzór pensjonatów zagranicznych, 
z całkowitem utrzymaniero, po ce
nach um iai ko war,ych. 1397 1—3

Ogłoszenie.
ELIA SZ B E IO H M A N N

1398 w  J a r o i d # *  i n ,  j _ 8
poieca swój wielki układ jak najwybor
niejszych, zawsze świeżych prasowanych 
wiedeńskich i galicyjskich spirytusowych

Brożdży
po umiarkowanej cor ie tak w wielkich 
jaa i mmejszycl ilościt-b , ręe^ e, iż 

.we tak w gorzelniach jak i w pieczy- 
wie bardzo skuteczny wpływ wywierają

* MX«.XX****XXX.**XXXXXXXXXX

I  F a l r i f a  ta m le n i i i ł i i s f c c l  i
K  
*
K
K
^  poczta Bćla na SpiżH, poleca

,w e  kamienie z rogowca dziurkowatego (kwarcu),
8118 lane na sposób francusk. po cenach bardzo przystępnych.

J  ‘ tmówienia przyjmuję we Lwowie Wny p B e r t  o l i  przy ulicy 
h ° v y ^wiat nr. 35, u którego są złożone kilka par na oka:,., u Wgo 

J ą  N a r c y z a  K o r o  p a o k i e g o ,  przy ulicy Stryjskiej nr. 25. 1249 13—0

i przedsiębiorstwo wyłomu kamienia
w  K a r d o l i n - B ć L a ?

X
X
X
1
X

flr Zflzisi. Ii8SZt3»3lQ
lekarz9

ordynujący w Szczawnicy, w 
roku bieżącym będzie udzielał 
rad lekarskich w M e r a n i e .

1381 2—4

5 — — a r

0 Potrzebie
Roz w  myslu Oomoo

w O A L I C J I ,
napisał

J. N. z Oleksowa Gniuwon.
Cena 1  zł. KO ot.

Dochód przeznaczony na wydawnictwu 
podręczników przemysłowych.

Nakładem autora. 1372
Lwów, 1877. 2—3

G łów ny sk fa d  w k s ię g a rn i 
F .  H .  R I C H T E R A -

H. J E N A
m e e l i R n l l f ,  

u lic a  S try ju k a  L 34,
przyjmnje

wizelkie naprawti
żniwiarek i siewników
jaku ic/ m r  c l  maszyn roiaiczy^h 
1065 poć gwarancją. 21— 0



4 DZIENNIK POLSKI.

H f f l t  z s t e  ii
na suknie i kannoie

w  j a k  n  a j  w i ę k s z y m  j ^  y b o r z e .
1210 16—0 (7) ____

Wypróbowane i nieomylne środki
-amieniające włosj w jednej chwili na kolor 
blond, brunatny lnb czarny, a m ianow icie: 
Ean Ganlloise, E an  D orat, N igritine Vege- 
t<-le, „Galie F reres,"  Orizaline Vegetalc, 
„D n Jam es Smithson,* M elanogcue de Die- 
ąuem are aine, E kstrak t i Pom adę O rze

chowy A Maezuskicgo i um e.

M ODY PIFM  SOSCI
Lait A ntśpheliąue on L sit Cnndea, Eau de Lys, 
E ai de Princesses, Ean Toniąue, D iąuem are aine, 
T .ilotine, A tbeniene, Vinaigre de Toillet-e, R d i  
n i e s z k o d l i w y  „ C n r l h a m l n e ,* *  dla nadania 

rumieńców i utrzym aniu świeżości polirzVów. 
P u H A D K Ę  P O Z I O M K O  M Ą  

do zachowania ust w stanic świeżości i utrzym ania 
naturalnego  ich rnm ienca.

J lO R i  najnowsze wytwór] toa le
towe, Perfum y, Mydlą, F iksatory , P apierki won
no , „Pom adę h o ra u de P inana, Y io le tta , 
L’Y1 ing -Y lang , Jap o ń sk a , Rezedowa, H inow a, 
Poziomkowa, H ub igan t-C hard in , Societe Hyge- 

m que i wiele innych. Pouder Veloutine.
WODĘ KOTOWSKĄ,

Wodę in a teryn ow ą ,  l  a ,1] 1 Proszk i 
do ozyszczenia zębów.

Ł a s k a w e  ^ n iu i p ^ c o w e  a a m ó w łe n  a  w j f e o a u j ą  s i ę  J a k  ni»)hpie>Hzniej t  n a j a k u r a t i c i e j

Fo eca powszednie znau/ z taniości i
M A G A Z Y N  D A M S K I

Kamila Strzyżewskiego
przy ulicy Halickiej pod l. 4 , we Lwowie,

Wszystkim Paniom i Panom, ? 
którzy zwłokom teścia mego ś. p. 
radcy H ilhugera, na wieczny 
spoczynek towarzyszyć raczyli, 
t-kładam niniejszem w imienin ro
dziny serdeczne podziękowanie.

Zajączkowski,

•aWS*G3RŁWBRrjt?W£a- «

S a m i w a r ó w
nowy wielki tran sp o rt otrzym ał

A. Popławski
1246 Lwów, nJ H etm ańska 1. 6 . 6 —0

Doniesienie.
Niżej podpisany uwiadamia 

Szanowną P. T Publiczność, 
że zacząwszy

od 1. września br. 
otwiera na nowo

p o d

„ C z a r n y m  R a k i e m
Mojem staraniem jak  było, rak 

i teraz będzie, dobra kuchnia i 
wyborne napoje. 1394 1—2

Jędrzej Huczy óski.

A

R O Z E W I E  ie SAjłTE LEMAIRE,
D E K O K T  z z ió łek  zdroula
p. IiFM  YIBF używany z wieiT.em po 
wadzeniem pr: ez doktorów, je s t środ 
kiem  rozw adn ianym , czyszczą ym i 

prre  :zy«zczającym k r  >w, leczy chroniczna 
zatwardzenie na; upór zywuee i cuo- 
roby z tą i  w ynikające, jak  l ic  u a r a J d  r, 
ly s ie r je , podagrę, gootóec, m  g»« oę, orle* 
n e n ia  do mózgu i przyw raca normoln^
ftu -ace  ,tn»wieai*.

Lioajać u  o ina w Paryżu w aptece 
Lem aire, we Lwowie w aptece p. Mik;
lsacha. 1029 45 6?

Z  g u m i  i  p ę c h e r z a

Bozsyła za pobraniom  pooztowem i dys
krecją tuzin  od 2 do 6 zŁ

J .  N .  S O H M F L D L R K .
BE" yJL- o^m i W ien e r. YH. powiat. S tift- 

Nr 19 1022 35 ■<

! ! Ból zębów !! 
!!£o?i£f}r ^ a c ja  zębów.!! 
!! N iem iły  odór u s t  ! v

s ł y n n y

MIS STRAW
flakon SO centów.

O dsprzedającym  znaczny rabat. 
Ro^seła i sprzedaje

Apteka pod „Węgierską koroną-1 
j .  p i t y m i

1075 JGirou,4e. 23 -0

t

dużym placr a frontowym do budowa lis 
obszerny* fruktowym i 1 irzynowym 

.gród m, jest z zoinjj ręki d o  s p r z e 
d a n i a -  Z ceny knpna może zostać prry 
g r u n c ie  3OO0 z a  —  W ia d o m o ś ć  w A d n - tr  
„Daien. Pol “ 1054 25 0

Med. i Chi,-.
5 Dr. OSWALD BYK

■ Mfeu-yzec*
i  i lekarz chorób koHecvch,

ordynuje od 2 4 
p rty  nlicy K aro la-L udw ika, nr, 21, I 

^1084 II piętro. 31—Oj
A A i  9 a zẑ zał̂ a■.■■1

*
W i n o g r o n a  m u s z k a t e i k i

Na koni poty i Kśiilitiuy

p o l e c a  h a n d e l

< i "  ■ < * .  J f lk  d k  W M C  K A A K G O
we Lw ow jc , przy u llry  Csurnlccbie^ó pod 1. 2 1050 2—0

nr XCa*-nn.^
10S2 poleca handel 3 —,

Sfc. Markiewicza
w e  L w o w i e , w ryn k u  liczba  4 2 .

M e b le  p o j e d y ń e z e ,  
książki całkiem nn*e,

^ss B rch  der ErfinduLg »n, Gewerbe nnd 
Industrie , Mayer* Cnv«rs»tions-Lexiooa, 

Bila uratlas m it erlau terten  T ext, 
b a r d z o  l a m i o  d o  g p r u e a a n l a ,
uli a Sw. Zofii 1. Ib. 1395 1— 3

L. 582. 1392 1—2

1.
c. k, zarząd salinarny w De- 

latynie sprzedaje w drodze dru- 
giei licvtae;i przez oferty pisemne 
5i9bztuknie używanych jeszcze 
nir asfaltowych 1 9 metr. dłu 
gich i 52 milimtr. światłej śre
dnicy — i 6822 sztuk do tych 
rur przynależnych muf aslalto 
wych. Cena tiskalna wynosi 
2095 ał 

Sporządzone wed’e warunków 
licytacji oferty i w wad; urn 10°/„ 
ceny oferowanej zaopatrzone, na
leży wnieść najdalej do 17-go 
września o godzinie 6-tej po 
południu.

Warunki licytacji mogą być 
przejrzane w c. k. zarzą>lzie sa 
linarnym w Delatyuie, jaso też 
we wszystkich galicyjskich c. k 
powiatowych dyrekcjach skarbu 
wyjąwszy lwowskiej — w de 
partamencie salinarnym XI c. k 
krajowej Dyrekcji skarbu we 
Lwowie i w c. k. zarządach -sa 
naruych w Bochni, Drohobyczu 

. Bolechowie.
C. k. Zarząd salinarn

Dclatyn. d. 24. sierpnia 1877

lOOOCOatiCOOOOO OOOOOOOOOOI
Nr. 16 212 . 1391 1 -  3

C .k .  u p r z y w *  t o l e j  K a * ( M a - L u d w i k a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Niniejszem rozpisuje się w drodze ofeny dostawa

10.000 metrów kubirznych sosnowego drzewa opało
wego, dla przestrzeń.: Lwów- Brody - Podwołeczyska i
15.000 metrów kubicznych dla przestrzeni: Kraków - 
Lwów.

(Szanownych konkurentów zaprasza się, aby doty
czące oferty najdalej do 12-go września b. r. do podpi
sanej Dyrekcji ruchu wnieśli

Dotyczące warunki dostawy przejrzeć można u na
czelników wszystkich stacyj.

Jako wadium należy 5°/0 w naszej kasie zbiorowej
we Lwowie złożyć.

Przytem nadmienia się, że co do wyboru omrt, to
warzystwo zupełną wolność sobie zastrzega.

L w ó w ,  dnia 29. sierpnia 1877.

D yrekcja ruchu-
O O O O O O O O l O O O o O O O O O O O

Dula l ,  września 1S77 przed „wialnie ciągnienie wygranych

ces. król. aurtrjackie

Lpsy pai stwowe z r. 1839.,
Jltóre b e z w a r n n k o  % o  UDSZ8 Ryt WTCSimiiętll z ttygT M i.

W z y i y ą u i
^'lajyfafaw a Kowalok ego który dn ;.s 

20 . la tt^ o  1874 r. pod 1. 7 II p iętro  prry 
uli< v K opernika wo Lwowi-. m i^szktl, ab^. 
do dni 14 pisemnie się zgłosił i swój te 
raźniejszy pobyt podpi auemu podał, albo. 
wiem będę zmuszony cały postępek pn. 
blicznie pgiosić. 13/0 > i

j rybnehowne ra d  Zbrnczem.
jozel Borheneh.

p e n s j o n a c i e
O ;. Z  R , » ś c l s z e b s k i r | r o  .70 L w t
w i©  przy nlicy Halickiej I. 37, obok no-, 
wego gu,*cbu g im nazja lnego , ja s z c z  
może znaleźć pomieBzczeióe d w ó c i f  
u .  z m ó w .  U względnieni będą tylko 
młcdziońcj z dobrem  rodzinnem  wycho 
Wamem. 1142 2 (

Była nauczycielka w pensjonacie posiada, 
jąoa język pulski 1 niemiecki przyjmuje

j M l t i  starnt
oraz udziela g ry  na fortepianie i języka 
frani-.UBkirgo za mierny cenę. — Bliższa 
wiadomość ulica Saarbkowska, dawniej 
Niższa Orm iańska) za Seminarjum żen
skiem 1. 43 I] piei r ° 1389 1 - 3

I Zamiana i spe- i  
JMi ł U  JKT Ja r . A- jj cjalua napraw a >

nriOTvsifc*eawawa’

M A S Z Y W I T  d o  S Z Y C I A
z największej fabryki w E uropie

akcyjnego Towarzystwa F nester & Ross/nann w Berlinie n
z gw arancją 5-letnią, poleci hand al m a s z y n  J o szycia BI

J ó ze fa  Iw a n ic k ie g o  *
przy nlicy A kadem ickiej 1. 2 ,  H otel Zorż«.

Handel I  
j  maszyn do szycia I| ■m.'*

a a

Zapas czółenek 
i innych części 

'kładowych
Na  r a t y

1018 2 0 - 9

igły do maBzyn 
wszystkich 

s y s t e m ó w .

Wojna
któia wstrzymała znaczne przesyłki na Wschód 

spowodowała

FABRYKĘ BIELIZNY 
na fij prawy ślabne

A .  H A J rw m u u w w , Wlen, R « 31.
do pozbycia wssystki n wstrzyi rjych , więkssych i mniej"®?®!1 wysyłek bielizny 
ireskiej, damskiej i dziecinnej, j-k c ;e ł p ło .ja  chustek, bieli»ny stołowej .tp ., aoy 
t' ład swój spiesznie zmniejszyć, a to po następujących prawdziwia nistń^h cenach: 
Towmy nie konwenjnjące zostaną chętnie zamtenikne, Ł nawet n, i saa, ie  ffank0‘ 
wanb, także pieniądz* podług rachunku odesłane ns powrót *a -aUezj j  pocztową

Zamiast J Wufh tylko jeden zloty w*#»kl i
  dawniej zir. 1.50, tylko en* 7f>

1 koszula męska a ./r t .  z gt»dk. albo zakładkowym gorsem dawi głr. 2  tylko zfi 1.—
1 para kalesonów męskich

1 kanau ik  trykot, albo saan i kalesony, bialę lnb kolor dawn rZr \  tylko zii 1._
chustek batyst., eieganck., z kolor, szlakiem, obrąo. n iwn. złr- 2, tyłki Ełr. 1 —

dawn. zjr. 2, tyldo złr. I.
Pawn. «tr- 2. tylko złr. 1. -
dawn. złr. 2, Tylfc , r i r  \  _

6 kołmerzyków p o t r ó jn y c h  nsjiiu "gzego kioju
1 koszula camska dzTetgana, z najlepbzpgo rz i .tjo g u
1 rajtki damskie eleganckie^* ordo^iaym rąbkiei

.1 a.ta  ni - nocny, ezyrtj ig-. » cąhk^ ■ uo.jle>p gat. dawn. złr. 2 . tylko tut 1.—
_6 chustek pięfcn. p łócien- z poręcz. »a pra płatno
1 para kalesonów m ę s k ic h , płocietkiych
1 piękny gorset haftowany

®łr ' tylko złr. i .— 
rir “• 1 , rfrTT

1 kosznla kretonowa. kol° r i_r P°‘?c*. za p r .wd*. farb 
1 koszula m ęssa biała * potrójnym gładkim  gorsem 
1 koam la damska w najlep-_g«tnnku, bardzo strojna

dawn str- 3, .t.ylkp. j  50
dawn złr. 3 , ty lk o  %i t  l.bO
dawn. złr. 3, tylko -,łr. 1 S0
dawn. tir. 3, l/lk~f. rfr , 1>0

1 majtki damskie pięknie dziergane, elegancko erob. dawn- złr. 3, tylko złr. l.*0
dawn. zł r - 3, tylko złr. 15(1 

. _ _  dzwnTźłr- 3 t^lko rfr . 1.50
1 k o sn la  z ang. o^fordn, najnow. kroją, t  poręcz, praw, dawd- z łr . 4, tylko złr. 2 —
1 koszola balowa, pięknie haft, ręcznej rnhnty. naj. kr. dawn «łr- 4. tyik0 j ,  2-—
6 par pięknych ong_el. njanm^nSw^najnowazegc krojn dawn. złr. 4, tylko złi

1 s p ó d n ic a  s z y r ty n g o w s  n ą i ie p s z e ^ o  k ro ju  

1 k a le s o n y  m ę s k ie  z p r a w d  iw eg o  p łó tn a  ru m  k n rs k .

1 kosznla damska haftowana, aib0 Angot
tł-

1 gorset elegzneki, t r ancoszi. haftpwany
dawn. złr- 4* tylko złr- 2 '-

s p o d n ic a  p ię k n ie ^  o b ie l a n a
maitki dam skie z haftowanemi wnla.TtY^r

dawn złr. ", tylko złr. S
dawn zh- *. tylko złr. 2 

Błr- 1, 1-25, 1-50
gładki i strojny Mr 2 , 2-ft01 kaftanik z najlepszegi n«ucha„t p7ążkowego,

1 gorset z nailep b ł r Cl l“n Pr4»kowBgo. głzaki i
1 koe-nl« męska, - rnmbzrg., gtsdka mlbó T T ak iad k am T i tr .  2-5(^~37 3-5ll 4
1 koszula męska. prawdz_ ^rnhorg^ fantaisie haft., najlepsza złr. 3-fip. 4. 4 > 0 ^

BTojny, najlep- ”  1 25, 1-50, 2

1 kosznla m ęzk- z piersią fantaigję ehiffnn złr. 2, 2-50, 3__
i -  majtki d»m .hie_z_n«jleP»Tgu harohann gładkie i bogato nhranT  złr. 1-50717^50
1 kosenla damak* pj<SciqnnK e haftn*wanym gorsem rfr. 4, 4'60, 5t 6
1 kosznla d a m j^ ^ p H ^ d ^ p łó c io n n a . gładka i tan ta l ie, najl złr 1 '  .
1 kosznla chiffon * hatt“m
jj i - tń k a ,  30 łokci W c J ^ p r ą S o ^ -  „ ailepszego
6 nmUlsisraJÓ »/ SZer.tkOŚd „i «

•Ir. 2-50, 3, 3-50, 4
złr. 7-60, 8 , 9, lit, 11

Skwt złr. 9. 10"  prześcieradeł */4
_6 ^ rz e śJ  ~ d ,  ł ^  n ierok^ ĥ g T ^ t ^ ł ó ^ i e n n e  najl złr- 13'Ł0. 14-Ui,~i650bi^iz^tołow^«^JosóhiJ ryUwa-T  ---------------- ^ ^  b.b0

1 b ie l  s to ło w a , n a  1 2  b, dryi0" -̂

l  całj lo« państwowy z r. 1839 złr. 9Cr
1 p i ą t k a .................................. s 175
1 połowa tej ootatniej ,  90
1 ćw iartka . . . . . . .  B 46
1 dzie« ą t a .............................„ 19
1 dw udziesta ............................   10

1 cały : wyjąt. najmn. wygr. złr. 460-—
1 p i ą t k a ................................ ........  96"—
1 połowa tej ostatniej . , „ 48-—
1 ćwiartk . a 26-—
1 d z ie s ^ ta .....................s 12-—
1 dw ndaiesta . : . . . „ 6 -—

i r  C i t Ę g n i e n i e  n r^  g r a n y c h  M* n r r a s e tn ia
2  cyól^ą kw otą w ygranych przeszło OSm UllllOllAw ałr.

Główna w ygrana 7 ‘ i0 . . i 0 n  z tr ^
Pojelyńcze p o l l c e  I z c z ę d d n  z mezaml.niętych jeszcze grup lasów; 

£ 8  do 20 w yciągniętem i serjami po 10 złr, i 2U z łr mies ęczn ,. wpłaty czę
ściowej, w co wliczane Bą i n a j m r l e j s z u  w y g r a n e ,  es1 jesicze tylko 
bardzo m iło w saDas e. Życie ludzkie upłynie nim się w ydarzy możność 
wzię< la udziału w z ik r  zeniu anstrjackiej pożyczki loteryjnej, upras »my stem 
o nadsyłanie jak  n a jp r ę d z e j  Bzanowych zamówień. jll03 3 6  -0
Premesy 1  wśAS M  Główi.a wj grana 200.000  złr.

■ r o k u  A ( 5 1 P  A *  Ciągnienie 1  w r z f  “ i i l “  I Z łr. 1*50 i  Btempel.

NYiTBAl &  COMP., Wien, Kfritnerstm 16, eistrdos Hans.
W e Lwowie u J A * e f a  F r i e t l a ,  kupca, ulica Krakowska.

1 sztuka 30 łokci V, zzerokościpłzt^T-j ;— ---------———----- — '    Homowejfo
adamaszkowa złr 8'50, 10, 11, 12, 11

sztuka _46 łokci »/, szerokości płat,,, k^ aTOWeg0'
złr. 5-50, 6-60. 7 50. 8

złr. 16, 18, 18-50
l ^ i * ^ ^ l ł o k a V ^ z e ^ p ł ć t o a  GUnd, , holender, złr. 18. 19, 20, 22, 24, W . 80
1 sztuka 54 łokci »/4 ster- rnm hnrg. -

12 r ę c z n ik ó w  d r y lu w r c h  i  » d a n ia a s n o w > -h

R a b a t :  8 4  s z t u k  c h i u t e j
Adp®|

złr. 24, 27, 30. *8, 36, 40 aż do 60
zł. 3. 3-60, 4, 6, H, 7, 8

na O o s O b ,  a d a m a s a l t o w y ,  
do nosa, kapującym  m  60 zł. 

rt *®x An dio

Wasche-Brautauaatattung-rabrlk
von A, iT R iT T b ia  

Wlen, I- Kothenthurmgtł-aaae 81.
Listowne «njów ienU „  d Ii - —i

albo

gotówki, jalbo z j  maitcz^a pocztową, n u  i- 
„ 1,  i pnktnalm e bed , w, konaBe ^

rorsyłŁjs, się
nie i P 

kosztorysy wypraw 
bezpłatnie

K A W E f

""jw ybornitjazegd czystego i filnegc 
smaku, jak również łagodniejszego 
s rajce l  kUogr. p « I zł. 8 0  c t . ,
zjelore k a ł ,  v )e y lo « f  na jp rzed
niejszego ^ a t ts a k n : w śr^dniem  zia- Ł 
rnie 1 kilogr. po 2 z ir . , w grubem  /
ziaroie po 2 złr 08 cnt.} C u k i e r  
najlepszy 1  k i l o g r .  p o  05 nt.

poleca 1390 2—3

0 .  T. W IN C K L E R

W  P e n h f o n '  c i «
moim dla uczniów szkół re*luych i -rj 
m nazjalnych, tak  prywatystów jako t - i  
uczęszczających do szkół publicznych, 

rozpoczyna się
n  o  w w j r  Iw: n  n s

z dniem 1. z rzednia.
Zakład przyjm uje także ucznij?. szkół 

publicznych dochodzących na korepetycję 
wraz z. nadzorem  akolnym i przygoto
wuje do egzaminów doj zsłośri tak  z- 
szkół realnych jako też gimn zjalnych

Zastępcą podpisrn-fcO i drugim  <ly 
rektorem  zakładn jesr c. k. profesor i pod
porucznik i  zerwy p. Ignacy Petelefi/.

Nankę języka .liemierkiego pobieraję 
pe; fjoniści zakładowi osobno b ezp ła tn i..

W  nakładzie można także poi i - rać 
nankę konnej jazdy, .zern.ierki, jęzrks 
f ran nskiego i muzyki za osobnei.; wy- 
nagi rdzeniem . ' 13' 6 13—15

Zgtaezać się można codzień od godz 
11. do 1. w południe i od 4.—8. wieczór.

K O E H T Ł I C H ,
przełożony zakładu, nl Ormikńsk* 1. 16.

Z powodu całkowitego zwinięcia hbndlu megc

T o w a r o n >  H l a m a l a y c h  i  H o n f e k e y j

^erypraedaję w s z y s t k o
n  i  j k e j  e e m .  c w m y - e l i i , ,

Cbcąoy pabyó całj handel pod bardzo korz^stnem i w arunkam i, 
raczy się zgłosić listownie lnb ustnie 1 3 '6  5—12

W L A D k W A N  L E W IC K I, Lwów nlica Halicka.

Znaczny od wielu lat renomowany
Skład zegarów
T T K ^ T D  A

zegarm istrza

w Wiedniu, Steph ansplatz O,
n zew nętrznej stronie Zwettelhof, 1C99 11—24

F l l f  a :  A a e m t a e r u t r a s s e  3 o ,
poleoa wi' lk i wybór wszelkiego rodzaju dobrze urąg  ulewany oh zegarków  z roozną 

gw arancją  w edług cennika

Prawdziwe srebrne zegarki:
Sreorny c y lin d e r ......................

n oyl ze ozkłem kryszt.
-  oyl. z podw k o p e r \

Srebrny ankier ......................
,  z podw ójną kopertę 

Sreb. złocony zegarek damski 
Srebrny rem ontosr od uszka 

nakręcający s ię . . . .
Sreb. rem ontoar z podwójną 

kopertą . . .
Sreb. r  im ontoar dla wojskow. 
R am ontoar w kopercie ze

złota t a l m i .....................
Srebrne łańcuszki do zegarków

złr.

10 12 13
13 15 17
16 17 18
16 18 20
18 20 24
14 16 18

20 24 30

30 35 40
3o 40 45

12 16 17
złr.

Prawdziwe złote zegarki: *łr.

Z łoty dam. zeg. o 4 i 8 rubin. 
„ d tto  emaljowauy . .
„ dam ski zegaiek  o po 

dwójnej kopercie . •
„ dam ski ank ier . . .
„ dam. anklei z pod.kop.
„ męeki cylinder . . .
„ m ęjk i o 15 rubinach .
„ ankier z podw kopertą
„ damski r.-m ontoar . ,
,  d tto  z podw. kopertą  .
„ m ęski rnm onto .r
.  d tto  z podwój, o,'tą

z o j  do 12, złoto łańcuszki złr. ]

24 27 36
28 32 40

36 40 48
40 46 50
50 55 6f
30 32 55
35 40 45
50 60 a 9
42 48 6°
70 90 fjjk
55 70 20
75 100 i t :

Zegary pendufowe własnego wyrobu z dwuletnią gwarancją.
N akręcające się cudzienme 10, 12, 14 złr 

„ „ c o  ośm dni 16, 20, 25 „
W ydzwaniające godr i pół g. 28, 30, 35 „ 

„ ćftio.ćgodziny 46, 50, 66 B 
E jdzik i z zegarem  6, 7, 8 złr.
Bnaziki zepaiające świecę 9 złr.

MieBięcznc regulatory  30, 32, 35, 40 złr. 
Opakowanie z ,garów p e rd n ł. i '60, 2 „ 
Z egary  ram owe 6, 8, 10, 12 złr.
Zt-gary z kukułką 10, 12, 15 złr 
Zegary podróżne z rep e tjc ją  i budzikiem  

80, 35 złr.
R e p i c r o c j e  najstaranniej uskuteczniają się, p c l e c e n i a  z p r o 

w i n c j i  za nadesłaniem  gotówki lob za zaliczką pocztową w ykonyw aj, _ię punk
tualnie. Przyjm ują Bię z e g a r y  na w y m i a n ę .  N iepodobające się odmieniają.

C. k. uprz. gal. kolej Karola-Ludwika.
L. 1866 ex 1877 138u 2—2

O B W I E S Z C Z E N I E .
Od dnia 1-ge Października 1877 r. aż nadal zaprowadzoną będzie nowa 

T A B Y F i  fefP E C «IA L IN A  dla tran^potu z boża ,  z i a r n  s t r ą c z k o w y c h ,  
w y r o b ó w  m e l t y c h  ze zboża  i z i a r n  s t r y c z k o w y c h ,  s ł o d u  i k i e ł k ó w  
s l o d o w c h ,  n a s i o n  o l e j n y c h ,  m a k u c h ó w  i m ą k i  m a k u c h o w e j  nada
wanych w ilości najmniej 1000 kilogramów na każdy ljst frachtowy, d*lej: dla trans
portu używanych próżnych w o r k ó w  w owiązanych pakach bez względu na ilość 
nadaną — między stacjami rumuńskicmi — wzgl. galicyjskiemi z jednej str.ny, 
a stacjami kolei niemieckich z drugiej.

Pomieniona taryfa, zawierająca osobliwsze zniżenia, wyjdzie w następujących 
zeszytach, a mianowicie;
Z e s z y t  o s o b n y  (Separatheft), zawiera postanowienia regulaminowe i taryfowe; 
Z e s z y t  t a r y f o w y  I : ruch dotyczący stacyj: Berlin, Halle, Lipsk, Ĉ yiawa, Rei- 

ch en be rg i innych siacyj kolei Górnoszląskiej, Niżnoszląsko-Marchijskiej, 
koiei: Halle - Sorau • Gruben i Saskich koiei państw.;

Z e s z y t  t a r y f o w y  II.: ruch dotyczący stacyj: Szczecin, Hamburg, Raburg,  
Winser, Brema, Bremerhafen, Leestemiindc, Luuebuig, Eimehngen, Witten
berg, Spandau — i 

Zeszyt  t a r y f o w y  III.: ruch dotyczący smcji pruskie, kolei wachodniej.
Wymienione prócz tego w treści '„postanowień regrlaminowych i taryfowy cbu, 

d»lsze zeszyty taryfowe: 1Y i V .: „Ruch dotyczący niemieckich stacyj środkowych" — 
względnie: „stacyj środkowo-niemieckich“ — Łnajdą zastosowanie aż z chwilą późniejszą.

Do zeszytu taryf I. i II. przydaną jest jako dodatek taryfa wyjątkowa dlt 
zboża z Rossji pochodzącego ab : Podwoloczyska, Brody, Lwów. Kraków do Niemiec, 
a nadto znajduje się przy zeszycie II. jeszcze taryfa specjalna dla zboża itp. z ftumunji 
do niemieckich stacyj nadmorskich.

Z poszczególnych zeszytów taryfowych dowiedzieć się można, które z istnie
jących obecnie pozycyj taryfowycn, zniesione będą przez nową taryfę.

Wyżwjmienione zeszyty taryfowe są do nabycia tak w naszych stacjach 
związkowych, jako też i w dyrekcji ri.chu we Lwowie i w ekonomaeie naszym 
w Wiedniu.

W i e d e ń ,  w Sierpniu 1877 r.
Generalna dyrekcja.

O d L  c l a t  l s ^  M . « r  r s e s n l a

W I N O G R O N A  F E S L A W S K I E
otrzym uje codziennie świeże i rozyła poczty lub koleją b«z różnicy odległości

H A N D E L  l i  i  K O L  I  I l  i l i L  t l l  l A  l
oryginaluyoh koszykach 10 do 13 funtów ciowych, zaś w mniejszych ilośriacl w pudełkach

w e  L w o v \ i o ,  
potf „ZŁO TYM  KOGUTEM." 1877 2—C -

Wydawca: Jan Lam. Odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. Z drukarni „Dziennika Polskiego * A. J. 0 . Rogoszs.
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